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W 45 rocznicę Rewolucji Październikowej

Potężny czynnik
światowego rozwoju

| Wł. Gomułki w „Prawdzie" |

poniedziałkowa „Prawda” zamieściła artykuł pierwszego 
sekretarza KC PZPR, Władysława Gomułki, napisany z oka- 

ji 45 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Podajemy skrót tego artykułu:Każdy rok dzielący nas od Wielkiej Rewolucji Paździer­nikowej, od narodzin pierw- czego państwa socjalistyczne­go — czytamy we wstępie ar- fykułu "" wzmaga wpływ so- cjalizrnu na świadomość na- rodów i na bieg współczesnej historii. W ciągu 45 lat dzieło zapoczątkowane przez Paź­dziernik rosło i potężniało na rzekór wszystkim przeciwno­ściom i wszelkim wrogim mo­com które sprzysięgły się, aby powstrzymać pochód rewolucji socjalistycznej. Nie ma dziś w świecie dziedziny życia spo jecznego ani międzynarodo- weg0, która by nie znajdowała

Uroczysta akademia 
z okazji 45 rocznicyKomitet Wojewódzki i Komitet Miejski Polskiej Zjednoczonej Partii Robot niczej w Poznaniu organi­zuje dziś w Państwowej Operze im. Stanisława Mo­niuszki uroczystą akademię z okazji 45 rocznicy Wiel­kiej Socjalistycznej Rewo lucji Październikowej. W programie: referat okolicz­nościowy oraz część arty­styczna z udziałem Wielko­polskiej Orkiestry Symfo­nicznej, chórów ZZK „Ha-sło' „Moniuszko” oraz15-ki Radiowej i zespołu chłopięcego sopranów. Po­czątek akademii godz. 18. Wstęp za zaproszeniami.
Wicepremier Mikojan 
kontynuuje rozmowyPrzebywający w Hawan!e zwizytą oficjalną wicepremier rządu radzieckiego, A. Miko-jan, rozmawiał niedzielędwukrotnie z premierem Ku­by, Fidelem Castro. Drugie spotkanie odbyło się w póź­nych godzinach wieczornych czasu warszawskiego. Jak do­tychczas, nie ogłoszono żadne- gO'komunikatu o rozmowach.W niedzielę opuścił Hawanę syn wicepremiera ZSRR, Ser­giusz Mikojan, który udał się w drogę powrotną do Moskwy, na pogrzeb swej matki, która zmarła w Moskwie po długiej i ciężkiej chorobie. Wicepre­mier Mikojan postanowił po­zostać w Hawanie. (PAP)
Pierwsze pos edzenie 

VIII Zjazdu BPKW poniedziałek rano z udzia km 1045 delegatów reprezen­tujących 529 tys. członków i kandydatów Bułgarskiej Partii Komunistycznej, rozpoczął się * Sofii VIII Zjazd BPK.Na Zjeździe obecne są dele- ®acłe .02 partii komunistycz­na i robotniczych z całego świata. Polską Zjednoczoną aftię Robotniczą reprezentu- ? “Negacja pod przewodnic- wem członka Biura Politycz­
no sekretarza KC, Romana zambrowskiego.Zjazd otworzył pierwszy se- | gp^.arz Komitetu CentralnegoK T. Ziwkow. Następnie yorano 39-osobowe Prezy- mm Zjazdu, Sekretariat, Ko

‘ K0”iSi'jednomyślnie u- ohS11 Porządek dzienny snr ‘ °bejmuje on referat trai„ Ozdawczy Komitetu Cen sii d’ sprawozdanie Komi- wł^Rewizyjnej i wybory z centralnych partii.Pnou . uchwaleniu porządku BPKt ^Wszy sekretarz KC ferai T‘ Ziwkow wygłosił re- Ok sPrawozdawczy.Ziazdu będą trwały W° tygodnia. (PAP)

się bezpośrednio lub pośrednio pod przemożnym, przeobraża­jącym wpływem tego dziejo­wego procesu.Z chwilą, gdy władza ra­dziecka zdławiła zbrojny opór kontrrewolucji i interwencję imperialistyczną — pisze dalej W. Gomułka — główny front walki wewnętrznej przesunął się na sprawy zarządzania go­spodarką.Decydującym czynnikiem oddziaływania państwa zro­dzonego przez Wielką Rewo­lucję Październikową na świat była w tym okresie praktyka 
gospodarcza socjalizmu.Mimo ogromnych sukcesów osiągniętych w owym okresie przez pierwsze państwo socja­listyczne, które przekształci­ło się w mocarstwo o potęż­nym potencjale przemysłowym i obronnym, jego wpływ mię­dzynarodowy był ograniczony przez fakt, że budownictwo socjalizmu odbyło się w jed- nym tylko, izolowanym kraju, otoczonym przez, wrogi świat kapitalistyczny, przy czym Kraj Rad musiał na swej pio­nierskiej drodze przezwycię­żać ogromne trudności, wyni­kające z dziedzictwa ekono­miczno-technicznego i kultu­ralnego zacofania.Gdy nadszedł surowy czas wojny — najwyższy spraw­dzian żywotności socjalistycz­nego ustroju — decydującym 
czynnikiem oddziaływania re­wolucji socjalistycznej stały sie zwycięstwa armii radziec­kiej i pogrom Niemiec hitle­rowskich. Wojskowa' i poli­tyczna pomoc, jaką okazał Związek Radziecki w wyzwo­leńczej walce narodów prze­ciw hitlerowskim najeźdźcom i przeciw faszyzmowi i kolo­nializmowi. przyczyniła sie do rozszerzenia systemu socjali­stycznego na szereg nowych krajów i do ogromnego wzro­stu sił socjalizmu w całym świecie.Powstanie światowego syste mu socjalistycznego — drugi po zwycięstwie Wielkiej Re­wolucji Październikowej prze­łom dziejowy — zmieniło głę­boko cały układ sił na świe­cie. Sfera panowania imperia­lizmu skurczyła się, a całe za­plecze kolonialne wielkich metropolii kapitalistycznych u- lega szybkiemu procesowi roz­padu. Socjalizm staje się real­nym sprzymierzeńcem i na­tchnieniem narodów walczą- cvch o wyzwolenie spod impe­rialistycznego nacisku i wy­zysku .Światowy system socjali­styczny, którego trzonem jest

(Dokończenie na str. 4)
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Patronat ZMS 
nad Hutą „Konin"?Ostatnio odbyło się w Ko­ninie wyjazdowe posiedzenie Sekretariatu Komitetu Woje­wódzkiego ZMS w Poznaniu- Po ożywionych obradach pod­jęto uchwałę o „Głównych zadaniach organizacji w rejo­nie Konin — Koło — Turek* oraz w sprawie „Organie zatora Kom. Woj. ZMS w okrą gu”. Uchwała wskazuje m. in^ na konieczność dalszej rozbu­dowy szeregów organizacji Sprecyzowano również zada—nia zakresie rozwijania

Rok XVIII
Wydanie AB

Poznań, 
wtorek, 6 listopada 1962

Cena 50 gr 
Nr 264 (5832)

fl WNKIWIM-H-WNIAW/KIEGO

wśród młodzieży różnorodnych j form współzawodnictwa pra^ ‘ cy. Dużą rolę uchwała przy­wiązuje do współudziału or­ganizacji w rozwiązywania zagadnień postępu techniczne­goPodstawową formą udziahi organizacji w rozwiązywaniu trudnych problemów gospo-
Konkurs najlepszych skrzypków

rozpoczęty
Poznań znowu skupia na sobie uwagę kulturalnego świata. 

Rozpoczęty w ub. niedzielę, IV Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wieniawskiego, jest imprezą na 
święcie znaną i cenioną, a dla rozwoju polskiej kultury mu­
zycznej posiada szczególne znaczenie. Konkurs rozpoczął się 
oficjalnie w niedzielę wieczorem, gdy orkiestra Poznańskiej 
Filharmonii, połączone chóry i soliści, pod dyrekcją Roberta 
Satanowskiego, wykonały majestatyczną i pełną ekspresji 
operę Karola Szymanowskiego, „Król Roger”.

Potomkowie wielkiego kompozy­
tora i wirtuoza Henryka Wieniaw 
skiego, goicie Konkursu. Od le­
wej: Julian Wieniawski z War­
szawy i Dawid Paul z Londynu.

Wśród licznie zebranych przedstawicieli poznańskiego środowiska kulturalnego w Auli UAM znaleźli się m.in.: minister kultury i sztuki — 
Tadeusz Galiński. dyrektor Zespołu do Spraw Muzyki Mi­nisterstwa Kultury i Sztuki — 
Wiktor Weinbaum, przedsta­wicielka Wydziału Kultury KC PZPR — Irena Szuberto- 
wa, I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak, sekretarz KW 
- Stefan Olszowski, sekre tarz KW i I sekretarz KM — 

Czesław Kończal, przewodni­czący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerhal, prze­wodniczący Prezydium RN m. Poznania — Jerzy Kusiak.Po odegraniu hymnu Kon­kursu oraz hymnu narodowe­go. zabrał głos Jerzy Kusiak, który w krótkim przemówie­niu powitał zebranych, oznaj­miając jednocześnie otwarcie Konkursu.

namy, że brała ona już udział w III Konkursie im. Wieniaw­skiego w 1957 r.. oraz w Kon­kursie im. J. Thibaud w Pa­ryżu w 1959 r., uzyskując w obu wypadkach dyplomy. Wie lokrotnie koncertowała w kra­ju i za granicą. Obecnie jest a- systentką PWSM w Poznaniu 
w klasie doc. E. Statkiewicza.Z kolei wystąpił także Po lak, Stanisław Kawalla z War­szawy, asystent prof. T. Wroń_ skiego. Pochodzi z Krakowa. 
W 1959 r. został laureatem O-gólnopolskiego KonkursuSkrzypcowego im. E. Ysaye’a. 

(Dokończenie na str. 2)

darczych zakładów głosiuchwała — powinna być mo­bilizacja młodzieży do podej­mowania zobowiązań w ra­mach sztafety „Młodzież Wiel­kopolski 5-latce”.Wiele uwagi poświęca ten dokument sprawom oświaty i podnoszenia kwalifikacji mło­dych robotników”.Wydział Robotniczy KW ZMS — podaje uchwała — 
opracuje koncepcję patronatu 
organizacji ZMS-owskiej nad 
Hutą Aluminium „Konin”.Powołano także instytucję Organizatora ZMS, delegując na to stanowisko do Konina doświadczonego, długoletniego, działacza młodzieżowego. Ma on do spełnienia bardzo odpo­wiedzialną i ważną rolę, m. m. in w zakresie ożywie­nia wszystkich form działal­ności ogniw organizacyjnych w konińsko-turkowskim za­głębiu węglowo-energetycz- nym. (z)

Wizyta przyjaźniWczoraj w godzinach ran­nych do Pekinu przybyła dele­gacja Towarzystwa Przyjaźni Radziecko-Chińskiej na czele z pierwszym zastępcą ministra szkolnictwa wyższego i śred­niego zawodowego ZSRR, Pro­kofiewem.• Członkowie delegacji wezmą udział w wieczorach i spotka-niach, które odbędą : nych miastach Chin 45 rocznicy Wielkiejsię w licz i z okazji i Rewolu-

PIERWSZE AUDYCJE 
ELIMINACYJNE„Robocza” inauguracja Kon kursu nastąpiła wczoraj o go dżinie 10. kiedy pierwsi ucze­stnicy stanęli na e^^dzie wo bec licznego grona międzyna­rodowego jury oraz publicz­ności. Drogą losowania, za­szczyt pierwszego występu przypadł poznaniance. Jadwi­

dze Kaliszewskiej. Przypomi
Opera „Król Roger" Karola Szy­
manowskiego na estradzie UAM. 
Wykonuje orkiestra Państwowej 
Filharmonii, połączone chóry, so­
liści pod dyrekcję Roberta Sata­

nowskiego.
Fot. (3) — K. Przychodzkl

cji Październikowej. (PAP)

W uroczystości inauguracyjnej 
wzięli udział między innymi: mi­
nister kultury i sztuki Tadeusz Ga 
liński (pierwszy od prawej) i I se­
kretarz KW PZPR — Jan Szydlak 

(pierwszy od lewej).

Powstał Komitet 
Obchodu

Dnia NauczycielaTradycyjnym już zwyczajem w miesiącu listopadzie ob­chodzić będziemy „Dzień Nau­czyciela”. W bieżącym roku dzień ten nabiera szczególne­go znaczenia gdyż zbiega się w czasie z 25-leciem strajku nauczycielskiego. 25 lat temu nauczycielstwo zrzeszone w ZNP dało wyraz swoim po­stępowym przekonaniom i za­protestowało przeciwko ogra­niczaniu swobód demokraty­cznych, przeciwko polityczne­mu i społecznemu obskuran­tyzmowi. Strajk ten był wyra­zem jedności nauczycielstwa w walce o realizację postępo­wego programu oświatowe­go i samodzielność Związku Nauczycielstwa Polskiego. Sta nowi on jedną z najpiękniej­szych kart historii ZNP.
W dniu wczorajszym powstał

w Poznaniu
obchodu
Wielkopolsce

Komitet Honorowy
.Dnia Nauczyciela'

skład
weszli przedstawiciele

którego 
władz,

partii, stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych oraz za­
służeni nauczyciele. Przewodni­
czącym Komitetu Honorowego zo­
stał I sekretarz KW PZPR Jan 
Szydlak. Na program uroczystych 
obchodów Dnia Nauczyciela złożą 
się akademie, wieczornice towa­
rzyskie szkolne i międzyszkolne, 
spotkania z zasłużonymi działa­
czami ZNP i tp. Uroczystości w 
naszym województwie zainaugu­
ruje akademia okręgowa która 
odbędzie się w Poznaniu w dniu 
M listopada, (az)

Artyści ZSRR 
przybywają do PoznaniaW dniach 8 i 9 bm. przeby­wać będzie w Poznaniu dele­gacja filmowców radzieckich. W skład delegacji wchodzą: Lilija Alosznikowa, młoda ak­torka, znana widzom z filmu. „W drodze na front”, „Słońce świeci dla wszystkich”, a zwła szcza w głównej roli w filmie „Tata, mama, córka i zięć”. Innokientij Smoktounowski — artysta teatru dramatycznego w Leningradzie, który wystę­pował w kilku filmach, a zwła szcza w roli Kulikowa w fil­mie „Dziewięć dni jednego roku” oraz Lew Romanowicz- Szejnin, autor książki „Szpie­dzy”. Goście radzieccy w cza­sie pobytu w Poznaniu spot­kają się z literatami, aktora­mi i prasą w Klubie TPPR i w kinie „Bałtyk”, gdzie na­stąpi również spotkanie z wi­dzami na filmie „Tata, mama, córka i zięć”. Dnia 9 bm. ar­tyści radzieccy wyjadą do Ka­lisza. (fh)
221,5 min. mieszkańców 
liczy Związek Radziecki Dziennik „Izwiestia” podał, że Związek Radziecki liczy obecnie 221.500.000 mieszkań­ców. Z liczby tej 163 miliony obywateli urodziło się po Re­wolucji Październikowej.PAP
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0 stosowaniu izotopów 
w przemyśleW Goerlitz (NRD) zakończy­ła się trzydniowa sesja poświę eona stosowaniu izotopów w przemyśle. Obok- 550 naukow­ców i praktyków z NRD w se sji tej uczestniczyli specjaliści ze wszystkich niemal krajów socjalistycznych, w tym nież z Polski.Na konferencji, która jedną z najważniejszych 

rów-była tegotypu wygłoszono na posiedze­niach plenarnych i w komi­sjach ponad 80 referatów.Uczestnicy sesji wymienili bogaty materiał doświadczal­ny w sprawie wykorzystywa­nia izotopów radioaktywnych, zwłaszcza w technice pomiaro wej. wskazywali na szersze możliwości stosowania izoto­pów w przemyśle oraz wyjaś­nili szereg problemów techno­logicznych. (PAP)
No Wij, bza aziabu.

Generał Armii Paweł Batów, dwu
Radziec- 
szeł szta 
Warszaw

krotny bohater Związku 
kiego, nowomianowany 
bu sił zbrojnych Układu 

skiego.
Fot. — CAF

Tragedia Larysy
„Komsomolskaja Prawda” zamieszcza opowieść o tragicz­

nych losach byłej studentki Uniwersytetu Moskiewskiego 
Larysy, którą własny mąż sprzedał do haremu „w jed­
nym z krajów bliskowschodnich”.Kilka lat temu Larysa po­znała w Moskwie niejakiego Mahmouda, który studiował na Wydziale Prawa. Ich znajo-mość zakończyła się małżeń­stwem. Następnie męża dziewczyna za namową — nie bezpewnych wahań — wyjechała do jego ojczystego kraju. Za­mierzała ona tam wykładać język rosyjski, do czego jed­nak — jak powiedział jej mąż — należało przyjąć miejscowe

Wagony - giganty
i specjalne cysternyŚwidnicka Fabryka Wago­nów, do niedawna przeprowa­dzająca jedynie remonty i na prawy, przekształca się w no­woczesny zakład produkcji ta boru kolejowego. Buduje się tu nowe hale produkcyjne, in­staluje nowe, automatyczne u- rządzenia, jak np. automaty do spawania ścian wagonów.W tym roku rozpoczęto w Świdnicy produkcję kilku no­wych typów pojazdów, m. in, olbrzymich wagonów towaro­wych o ładowności 100 ton. Ko losy te posiadają urządzenia do samoczynnego wyładowy­wania. Jeden tylko maszyni­sta może obsłużyć pociąg skła dający się z takich wagonów, rozładowując go w ciągu za­ledwie 40 sekund. Wagony te są przeznaczone przede wszyst kim na eksport do Związku Radzieckiego.Zakłady produkują także specjalne cysterny w trzech wariantach: do przewożenia materiałów żrących, do prze­wozu bezwodnika kwasu wę­glowego i do transportu ole­jów ciężkich. Cysterny te są także eksportowane m. in. do Iranu, (PAP)

Panika w Bonn

W Bonn powinna była zapanować radość. Nareszcie rzą-
dzące koła NRF miały to, czego chciały. Prezydent USA 
zarządził blokadę Kuby a więc przemówił z t. zw. pozycji 
siły, którą w Niemczech zachodnich uważa się za jedynie 
właściwą politykę Zachodu.Tak też mniej więcej wyglą­dała oficjalna reakcja kół rządzących w NRF i tej czę­ści prasy zachodnioniemiec­kiej, która od lat głosi świętą zimną wojnę przeciw komuni­zmowi. Po raz pierwszy od dłuższego już czasu powtórzy­ła się wewnątrz sojuszu atlan­tyckiego konfiguracja sił. zna­na z czasów dullesowskich.Tak to, jak się rzekło, wy­glądało oficjalnie. Zupełnie inaczej sytuacja przedstawia­ła się od wewnątrz. Jak poda- je tygodnik „Spiegel” nigdzie na zachodzie panika wojenna nie przybrała tak totalnego charakteru, jak w kraju, któ­ry chlubi się swoją polityką „z pozycji siły”.W całych Niemczech za­chodnich rozpoczął sie run na sklepy spożywcze. Zwłaszcza
75 rocznica urodzin 

Arnolda ZweigaW bieżącym miesiącu przy­pada 75 rocznica urodzin zna­komitego pisarza niemieckie­go Arnolda Zweiga, wielkiego humanisty, autora dzieł oskar żających wojnę, faszyzm, u- strój kapitalistyczny.W Polsce Ludowej wydany został cały sześciotomowy cykl powieści antywojennych, obję tych wspólnym tytułem „Wiel ka wojna białych ludzi”, któ­ry’ ukazał się nakładem „Czy­telnika”.Wielką poczytnością cieszy­ła się w Polsce powieść — A. Zweiga „Toptr z Wandsbek”. (dwa wydania) poruszająca problem odpowiedzialności jed nostki za zbrodnie popełniane przez hitleryzm.Ogólny nakład dzieł xArnol- da Zweiga w Polsce Ludowej osiągnął 145 tys. egzemplarzy.PAP

obywatelstwo. Larysa zgodzi­ła się.Po kilku dniach Larysa po­szła z mężem złożyć wizytę pewnemu 60-letniemu boga­czowi. W czasie kolacji suto zakrapianej alkoholem, mąż. sprzedał Larysę bogaczowi za bardzo wysoką cenę.Larysa jest obecnie piątążoną haremie bogacza.Zrozpaczona podjęła próbę u- cieczki i chciała schronić się w ambasadzie radzieckiej, ale w międzyczasie złapała ją po­licja zawiadomiona o uciecz­ce przez bogacza.„Autor artykułu w ..Kornso- molskiej Prawdzie” Arkadij Sachnin obiecał napisać, je­śli uda się uwolnić Larysę z haremu. Jednak on sam wyra­ża powątpiewanie, czy sprawa ta zakończy się pomyślnie dla Larysy. (PAP)
Taki ieM boks

Śmiertelny nokautPodczas rozgrywanego w niedzielę w Stalowej Woli me czu pięściarskiego juniorów- między miejscową Stalą, a jej imienniczką z Sanoka miał miejsce tragiczny finał jednej z walk na ringu.Występujący w wadze lek- kopółśredniej zawodnik go­spodarzy — Szado, brat zna­nego reprezentanta Polski, znokautował w 3 rundzie Leś niaka (Sanok). Nokaut okazał się tragiczny. Zawodnik Sano­ka zasłabł w szatni po walce i został odwieziony do szpita­la. gdzie wkrótce zmarł.Powołana została specjalna komisja, która wyjaśni szcze­góły tego tragicznego wypad­ku.Ten wypadek stanowi nowy przyczynek w dyskusji o szko­dliwości boksu. (PAP) 

na supermarkety i sklepy sa­moobsługowe : wytworni ejsza klientela wołała kupować ano­nimowo, aby nie zdradzić się swoją paniką wobec stałych., dostawców.Co zamożniejsi rzucili się na wszystko, co zdaje się przed­stawiać stałą i łatwo przenoś­na wartość. W Hamburgu za­kład przetopu złota i srebra w krótkim czasie sprzedał wszystkie swoje zapasy, wagi 80 m kilogramów i zebrał za­mówienia na złoto wartości 2 milionów marek. Dla porów­nania: normalny obrót dzien­ny nie przekracza tam warto­ści 40 tys. marek.Gdzieniegdzie powstał run na wapno w tabletkach, po­nieważ ktoś gdzieś puścił plot­kę, że wapno uodparnia orga­nizm przeciwko działaniu strontium. śmiercionośnego produktu promieniowania ra­dioaktywnego.Sami propagatorzy polityki „z pozycji siły” nie zachowali sie bynajmniej roztropniej, aniżeli przeciętni konsumen ci zachodnioniemieckiej ko­niunktury. W wytwornej dzielnicy Bonn, zamieszkałej głównie przez ludzi stojących blisko władzy centralnej, to­wary w sklepach kolonialnych wykupiono w ciągu zaledwie kilku godzin od ogłoszenia blokady Kuby.
Z-e strony rządowej odrzu­cono jako „nieodpowiedzialny w tak poważnej sytuacji” wniosek FDP o zbadanie przeszłości osławionego sekre­tarza stanu. Globkego. Odrzu­cono również z oburzeniem żądanie SPD. żeby parlament rozpatrzył ostatnie zarzuty „Spiegła” przeciwko Straus­sowi w głośnej aferze związa­nej z polityką rozdziału za­mówień dla Bundeswehry.„Nie godzi się atakować mi­nistra obrony w chwili, kiedy musi on czyścić armaty” — powiedział obrazowo jeden z posłów FDP.Sam główny rzecznik poli­tyki „atomowego zastraszania" minister Strauss postąpił, jak przystało kandydatowi na bo-

Po śmierci E. Matfei

Hipoteza sabotażuCzy prezes państwowego włoskiego przedsiębiorstwa naftowego (ENI) Enrico Mat- tei, zginął na skutek żu?Oto pytanie, które stawiają sobie liczni 
sabota-nadal komen-tatorzy prasy włoskiej. Zwra­cają oni uwagę, że specjalna komisja śledcza badająca przy czyny katastrofy samolotu, w której zginął Mattei, nie wy­kluczyła po 8 dniach swych prac żadnej hipotezy z możli wością sabotażu włącznie.

Z ukosa

Wspólny Rynek
Były premier brytyjski, C. 

Attlee w artykule opublikowa­
nym w gazecie „Sunday Ex- 
press” występuje zdecydowa­
nie przeciwko przystąpieniu 
Wielkiej Brytanii do Wspólne­
go Rynku. Attlee wskazuje na 
poważne niebezpieczeństwa po 
lityczne, które powstaną, je­
żeli Anglia przystąpi do kra­
jów „szóstki” i zerwie związki 
z Brytyjską Wspólnotą Naro­
dów.

„Nie chcę zobaczyć tej chwi 
li, kiedy Wielka Brytania z 
centrum wielonarodowej współ 
noty przekształci się w jakiś 
dodatek do małej Europy” — 
pisze Attlee.

A Macmillan, mimo takich 
głosów płynie ciągle pod prąd.

hatera narodowego: urżnął się w najlepsze na przyjęciu u prezydenta Luebkego. Dodaw­szy sobie w ten sposób ani­muszu „naczelny dowódca sił zbrojnych Republiki Fede­ralnej”, jak brzmi jego oficjal­ny tytuł, groził figlarnie swo­im obecnym na przyjęciu ad­wersarzom z Bundestagu: „ta- - kich, jak pan, należałoby po­wiesić”.Z perspektywy porozumie- . nia Chruszczów — Kennedy można by dziś uważać panikę, jaka ogarnęła zachodnionie- mieckich rycerzy atomowych za tragikomiczny incydent. Czy smętni bohaterowie ato­mowi z Bonn czegoś się z nie­go nauczą, należy raczej wąt­pić (API)
Jemen nie jest osamotniony

Przygotowania <§o odparcia inwazji

Sytuacja na północnej granicy Jemenu przyciąga w dal­
szym ciągu uwagę obserwatorów. Szef państwa i premier 
Sallal podkreślił jeszcze raz. że Jemen gotów jest odepchnąć 
każdą agresję. Niechaj Saud przyjmie do wiadomości — 
oświadczył Sallal — że nie jesteśmy osamotnieni.Mamy za sobą całą opinię arabską i międzynarodową. Niechaj wie również, że siły Zjednoczonej Republiki Arab­skiej znajdują się u naszego boku.

Konferencja 
CommonwealthuW dniu wczorajszym w sto­licy Nigerii, Lagos rozpoczęła się 8-dniowa doroczna konfe­rencja zgromadzenia parla­mentarnego krajów członków skich brytyjskiej Wspólnoty Narodów. W skład tego zgro­madzenia wchodzą przedstawi ciele krajów należących do Commonwealthu.Głównym tematem obrad bę dą problemy Wspólnego Ryn­ku, sytuacji międzynarodowej oraz współpracy politycznej, gospodarczej i technicznej.PAP

Pierwsza brytyjska 
łódź atomowa4 bm. uruchomiono urzą­dzenia napędowe pierwszej atomowej brytyjskiej łodzi podwodnej. Łódź, spuszczona na wodę w roku 1960, zbu­dowana została według wzo­rów amerykańskich.Następna brytyjska atomowa, która nosi łódź nazwę'„Yaliant” będzie już dziełem angielskich konstruktorów.PAP

Premier Japonii 
przybył do BonnPremier Japonii Ikeda przy­był w poniedziałek z trzydnio­wa wizytą do Bonn na czele licznej delegacji.Ikeda przeprowadzi w Bonn rozmowy, które przede wszyst kim dotyczyć będą stosunków gospodarczych Japonii z kra­jami Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. Z Bonn Ikeda udaje się do Paryża, a następ­nie do Londynu, Brukseli, Rzymu i Amsterdamu.W czasie swego pobytu w NRF, premier Japonii spotka się z kanclerzem Adenauerem, ministrem gospodarki Erhar­dem, ministrem spraw zagra- licznych NRF Schroede-rem oraz z czołowymi przed­stawicielami kół gospodar­czych. (PAP)

IM-H-WIE.NIAWIKOO 
P 0 Z W A Ń • H H 

(Ciąg dalszy ze str.Trzeci wystąpił Węgier — La- 
szlo Kote z Budapesztu, zna­ny już publiczności polskiej z tournee po naszym kraju w 1961 r. Jest on laureatem I na grody na Konkursie Skrzyp­cowym im. B. Bartoka w 1957 roku.Wczoraj po południu wystę­powali kolejno: Oleg Krysa (ZSRR), Tomasz Michalak (Pol 

Izabela Pietrosjanska)(ZSRR). Krysa studiował mu­zykę we Lwowie, a obecnie kontynuuje studia w Mos­kwie w klasie prof. Dawida Ojstracha. Michalak urodził się w Krakowie, a studiuje o- becnie w Warszawie w klasie prof. I. Dubiskiej. Jest zdo­bywcą I nagrody w Ogólnopol skim Konkursie Mozartów-

Wzmacniamy nadal nasze siły u północnych granic kra­ju, aby przeciwstawne się no­wemu spiskowi Sauda i Hus- seina — oświadczył ze swej strony korespondentowi roz­głośni kairskiej wicepremier i minister spraw zagranicz­nych Jemenu Bajdani. Po­twierdził on, źe w wypadku nowej próby agresji wojsk sau dyjskich i jordańskich armia jemeńska wkroczy na teryto­rium Arabii Saudyjskiej.Poprzednio wicepremier Baj dani konferował z dowódcami armii jemeńskiej i przedstawi cielami wspólnego dowództwa egipsko-jemeńskiego. W in­nym zebraniu wzięli udział szefowie wojskowi i członko­wie Rady Rewolucyjnej. Baj­dani przeprowadził także in­spekcję oddziałów Gwardii Narodowej, które wkrótce zo­staną skierowane na zagrożo­ne odcinki.Tymczasem w Ammanie od­było się pod przewodnictwem króla Husseina zebranie jor- dańkiej Rady Ministrów. Pre­mier Wasfi Tell podał do wia domości, że w nocy z niedzieli na poniedziałek weszły w ży­cie postanowienia „obronnej unii” zawartej między Jor­danią i Arabią Saudyjską. Pre mier oświadczył, że w razie potrzeby Jordania udzieli Ara bii Saudyjskiej niezbędnej po mocy wojskowej.Bliskowschodnia Agencja Prasowa MEN ujawnia, że król Hussein odbył błyskawiczną podróż do Bejhanu, który jest bazą wypadową band kontr­rewolucyjnych przeciwko Je­menowi.Władze jemeńskie areszto­wały w Taizie 12 obywateli Adenu pod zarzutem prowa­dzenia roboty szpiegowskiej na rzecz władz brytyjskich. Zatrzymani oskarżeni są rów­nież o spowodowanie areszto­wań działaczy wyzwoleńczych Adenu. (PAP)
Z kroniki sądowej

Zabrakło 479 tys. zł
Do Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynęła sprawa Józefy 
Nieniewskiej, która przez kilka 
lat była kierowniczką gospody 
Gminnej Spółdzielni w Witaszy- 
cach (pow. Jarocin).

W sklepie tym ujawniono re­
kordowy, bo wynoszący 479 tys. 
zł niedobór. Powstał on w latach 
1960—1962. Prokurator stwierdza, 
że winę ponosi Nieniewska. która 
systematycznie przywłaszczała so­
bie towary i gotówkę o łącznej 
wartości 479 tys. zł, przy czym 
261 tys. zł skradła w porozumie­
niu z zastępcą głównego księgo­
wego GS — Marianem Frąckowia­
kiem. o tym, że mamy do czy­
nienia z przywłaszczeniem, świad­
czy m. in. fakt, że — jak podaje 
akt oskarżenia — Nieniewska, mi­
mo niewysokich poborów (w gra­
nicach 2 tys. zł), była współwła­
ścicielką wędzarni ryb na Helu. 
Do spółki wniosła kapitał zakła­
dowy w wysokości 85 tys. zł.

W sprawie tej odpowiadać bę­
dą także pracownicy komórki in­
wentaryzacyjnej GS - oskarżeni 
o niedopełnienie obowiązków

Konkurs
rozpoczętyskim w 1956 r. a także i wyróżnień w latach: 1958 i 1959 w Moskwie nań Festiwalu Młodzieży i na ko kursach w Genewie. Pie(r ' jan pochodzi z Homla, studiu ie w’ Moskwie pod okiem Dawida Ojstracha. 11

PRZESŁUCHANIA WTORKOtyj
Dzisiaj, we wtorek, znowu 

stka uczestników Konkursu, pr 
winie się przez estradę Auli Uau 
Przed południem, od godz. u ' 
stępują kolejno: Bogdan PietrJ 
(Polska), Paweł Puczek (Pois/ 
i Mirosław Rusin (ZSRR), Pietr^ 
urodził się w Pabianicach. Ob/ 
nie studiuje w Łodzi na i rc,' 
PWSM, w klasie prof. F. janir’ 
Puczek pochodzi ze Śląska ći' 
szyńskiego, ukończył PWSM
Katowicach. Wyróżnił się
Konkursie im. Ysaye’a. Rusin 
rodził się w Moskwie, gdzie 
kończył Konserwatorium,

»a 
«.

Po południu o godz. 15 graj 
Andrzej Siwy (Polska),. 
Szwarc (Polska) i Evelio Augustin 
Tieles (Kuba). Siwy pochodzi zSc 
snowca, a obecnie studiuje w 
szawskiej PWSM u prof. T. WroJ 
skiego. W 1956 r. zajął in miej. 
sce w Konkursie Mozartowski^ 
Szwarc urodził się w Warszawie 
lecz PWSM ukończył w Poznani] 
(z wyróżnieniem) w- 1959 r. 
Konkursu przygotowywał się pos 
kierunkiem doc. Statkiewtaj 
Tieles urodził się w Hawanie.iea 
już od 1958 r. studiuje w Związki 
Radzieckim (aktualnie w 
kwie u prof. Dawida Ojstracha),

Przypominamy, że w I etapie 
Konkursu. wszyscy , uczestnicz 
grają: J. S. Bacha, Partitę h-mol|' 
Kaprysy Wieniawskiego i w. E 
Mozarta, Adagio E-dur. (ms)

Tkłr Spiegel“:

Oni przyszli noc;Poniedziałkowy podwójny numer tygodnika „Der Spis, gel” (nr 45), który ukazał się w znacznie większym nakła­dzie, poświęcony jest niemal w całości akcji przeciwko re­dakcji tygodnika. Na okładce — wydawca tygodnika Rudolf Augstein prowadzony przez agenta policji; w środku nu- 
dramatyczny opismer uprzebiegu wydarzeń pt. „Oni przyszli nocą”.Według posiadanych przez tygodnik informacji, cała ak­cja nie została bynajmniej podjęta z dnia na dzień z po­wodu zamieszczonego w jed­nym z numerów październi­kowych reportażu z manew­rów atlantyckich j>Fallex 62’, zakwestionowanego ze wzglę­du na rzekome ujawnienie ta­jemnic wojskowych.Już od czerwca bieżącego roku, a więc w okresie zbie­gającym się z dochodzenia® w sprawie afery firmy bu­dowlanej Fibag, w którą za­mieszany był minister obron’ Strauss, tygodnik był pod ob­serwacją i wszystko co za­mieszczano na łamach czaso­pisma było skrupulatnie ba­dane pod kątem ewentualni zdrady stanu czy ujawnieni! tajemnic wojskowych. (PAP)

Koziołki płacą
W 286 Poznańskiej Grze UczM- 

wej „Koziołki” ustalono 1* 
granych z czterema trafienia®! 
po 9.133 zł; 742 wygranych z trze­
ma trafieniami, po 221 zł; ń.® 
wygranych z dwoma trafienia®! 
po 12,— zł.

Ponadto z okazji losowania 
— pomiędzy uczestników z ntias’ 
Poznania rozlosowano 6 na?* 
specjalnych. Nagrody te wygraa'

Aparat fotograficzny „Feni* J 
— nr kolekt. 95, nr bander. 1* 
— Stanisław Sieciechowicz — 
znań, ul, Dobrzyckiego 3; Pre1® 
2.000 zł — (92 — 100902 ab.) — 
G. — Poznań, ul. Szydłowska 
m. 9; Motocykl WFM (30 — 
— Andrzej Banaszak — Wierze® 
ca, pow. Poznań: Telewizor 
tun” (38 — 4479) — Franciszka^ 
drzejewska — Poznań 11, uI- 
toniego 24/4; Radioodbiornik ’ 
rystyczny „Czar” — (5 — 
— J. Klawitter — Poznań, 
chowska 53; Premia 2.000 zl 
(80 — 98164) — Nazwisko niecńw 
ne — Poznań, ul.. Głogowska.

Dla uczestników gier HsW* 
wych, „Koziołki” ufundował) 
cennych nagród: główną wygra, 
jest samochód osobowy „Syrel1

Oprócz nagród rzeczowy^' „ 
uczestników gry czeka P‘c . 
specjalna na wygrane I st" 
w wysokości 300.000 zł. (

Dzisiejszy serwis informel1' 

przygotował Janusz Marciu®**
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JAK HARTOWAŁA SIĘ STAL
Wspomnienia uciesinika Wielkiej Rewolucji

USA. pomiędzy 
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45 lat temu lu& rosyjski sięgnął po władzę. Tym samym 
została zapoczątkowana nowa era w dziejach ludzkości. Era 
socjalizmu, którego idea ogarnia coraz to nowe narody 
Warto sobie uświadomić, że zanim do tego doszło, potrzebne 
były niezwykłe wyrzeczenia, i ofiary. Potrzebne były he­

roiczny trud i he­
roiczna walka lu­
du pod przewodnie 
twem komunistów. 
Stal hartowała się 
w ogniu. Najpierw w ogniu walk z 
kontrrewolucją i 
obcą interwencją.

Głęboką prawdę 
tych stwierdzeń 
przedstawiają kar­
ty podręczników

Edwafd Stokowski, działacz robotniczy, jeden 
i wielu Polaków — uczestników Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Fot. — K. Przychodzki

Rzecz 
o prehistorii

N
ie chodzi o prehistorię w 
dosłownym znaczeniu. Cho­
dzi o prehistorię agresyw­
nych poczynań Niemiec w 

dobie imperializmu na obszarze Eu 
ropy. Jest to temat w dziejopisar­
stwie polskim — a zdaje się nie 
tylko polskim — zgłębiony w 
niedostatecznej mierze. Z tym 
większym więc uznaniem powitać 
należy pracę na temat stanowiska 
Rzeszy Niemieckiej na pierwszej 
konferencji haskiej w 1899 roku, 
wydaną w ramach serii Studium 
Niemcoznawczego Instytutu Za­
chodniego w Poznaniu
Imperialistyczne Niemcy już na 

kilkanaście lat przed I wojną 
światową sprzeciwiały się krokom 
wiodącym do utrwalenia pokoju 
światowego. Oto konkluzja, któ­
ra płynie z pracy A. J. Kamiń- 
skiego „Stanowisko Niemiec na 
pierwszej konferencji haskiej 
(1899)”.

Konferencje haskie znane są 
ogólnie przede wszystkim z tytu­
łu przyjęcia pewnych reguł hu­
manitarnego prowadzenia wojny 
(tzw. konwencje haskie). Mniej 
jednak powszechną jest wiedza o 
tyni, że przyjęcie owych reguł 
było nie tyle rezultatem sukcesu 
tych konferencji ile — ich fiaska. 
Najważniejszymi bowiem zagad- 
aieniami. które stały przed tymi 
konferencjami — swoistymi pra- 
wzorami Ligi Narodow czy ONZ 
~ były sprawy ograniczenia zbro- 
Jtń i pokojowego rozstrzygania 
sporów międzynarodowych, a więc 
*wrzej biorąc — sprawy stworze 
ała» zapobiegającego wojnom, 
®i<!dzynarodowego porządku praw 
Ef?o. Jeżeli tego nie dopięto, to 
jest to w olbrzymim stopniu hi- 
Horyczną winą cesarskich Nie­
miec.

formułowanie to — w odnie- 
•kniu do pierwszej konferencji 
haskiej — można chyha uznać za 
Stówną tezę pracy Kamińskiego, 
*hoć expressis yerbis bodajże w 

miejscu nie wypowiedzia- 
»ą.

z8odnie z dobrą tradycją nau-
0MeSo podejścia do sprawy nie

BaSina on faktów do przyjętych
1 Sóry założeń. Dopi 
•ownie

lero z grun-
opracowanego i szeroko 

Podstawianego tworzywa fakto- 
cznego w sposóh oszczędny — 

^e3scami nawet zbyt oszczędny 
Prowadza wnioski. Wykazu- 
imperializm niemiecki sprze- 

*ając się wszelkiemu ograni- 
^n'u krojeń i torpedując roz- 

J Pokojowych środków roz- 
’ drgania*ych '3 sporow międzynarodo- 
as>rotl burzycielem między- 
hi 0We?0 P°rza!<iku prawnego 
w k'lkanaścic ,at Pn** pier- 
oie światową. Wprowadzę 
ł: *ez rt° dorobku polskiej

rafii :^nię * ” opareio ich na so- 
tbud P0<1 Względem naukowym 
'hyh.1"3'1'Ch Podstawach jest 
jo . . s,ówną zasługą omawiane- 

Zleła- (ZAP)

historii, 
jednak,

czasami 
bardziej

przemawiają do 
serca wspomnienia 
ludzi —■ świadków 
i zarazem uczest­
ników owych prze 
tomowych wyda­
rzeń, noszących 
miano Wielkiej 

Październikowej
Rewolucji Socja­
listycznej. Dlatego 
postanowiliśmy po 
rozmawiać z Ed­
wardem Stokow­
skim. Oddajmy mu 
głos.Kiedy wybuchła rewolucja marcowa 1917 roku, w wyniku czego został o- balony carat, a do wła­dzy doszedł Kiereński, praco­wałem w hucie szkła „Regina” w Sławiańsku (gubernia char­kowska). Wybrano mnie wów­czas sekretarzem koła związku zawodowego hutników i che­mików oraz członkiem komi­tetu fabrycznego. W tym cza­sie, pod wpływem ojca — dzialacza robotniczego, brałem wy udział w mityngach i braniach organizowanych Polaków przez PPS. ży- ze- dłaKiedy wybuchła Rewolucja Październikowa, wszyscy mło dzi robotnicy huty chwycili za broń. Pamiętam z jaką dumą w tym dniu przyniosłem do domu karabin. Mniej zadowo­lona była matka. Trudno się dziwić: miałem 17 lat i byłem w siedmioosobowej gromadce jej dzieci jedynym reprezentan tern płci silniejszej.Mój udział w rewolucji roz­począł sie akcją ochrony ewa­kuowanych ze Sławiańska do Carycyna (obecny Wołgograd). Nie dotarłem jednak do celu przeznaczenia. W Konstanti- nowce razem z kilkudziesię­cioma Polakami wstąpiłem do szeregów Czerwonej Gwardii. Dowódcą kompanii, w której się znalazłem, był Serb. Kom­pania moja, podobnie zresztą jak inne jednostki, składała się z ludzi różnych narodowości. Umundurowanie i uzbrojenie było niejednolite. Umiejętno-ści żołnierskie bardzo zastępowała ogromna ność i zapał.Szybko znaleźliśmy

często ofiar-się wogniu najbardziej krwawych walk. Pamiętam jak dziś za­ciekłe boje z białogwardzista­mi, którzy bronili się w Ta- ganrogu (nad Morzem Azów- skim).

Budynek dworcowy w Ta- ganrogu — ważny punkt stra­tegiczny. Junkrzy i kadeci ma­ją tu gniazdo karabinów ma­szynowych. Raz za razem zry­wamy się do natarcia, ale se­rie km-ów zbierają krwawe żniwo. Trwa nieustanna kano­nada. Powoli białogwardziści zaczynają opanowywać sytua­cję.Nagle jeden z naszych od- czołguje się do tyłu. Wykorzy­stując każdą nierówność tere­nu szybko wydostaje się poza pole obstrzału. Podbiega do znajdującej się pod parą loko­motywy.Kilka minut później rozpę­dzony parowóz szarżuje wprost na dworzec — ośrodek oporu białogwardzistów. Potężne u- derzenie i walą się mury bu­dynku. Junkrzy tracą głowę. Czerwonogwardziści ruszają do huraganowego ataku i pę­dzą wroga, zadając mu do­tkliwe straty.Po dwudniowych walkach nad Taganrogiem powiewał czerwony sztandar. Niedobitki kontrrewolucjonistów w po­spiechu i zamieszaniu wsiada­ły na stojące w porcie francu­skie i angielskie okręty.Z Taganrogu pomaszerowa­liśmy do Rostowa (nad Do­nem), któremu zagrażały woj­ska Kaledina i Korniłowa oraz oddziały niemieckie. Przez trzy dni trwały zacięte walki. W końcu trzeba było się wyco­fać. Nasz oddział osłaniał prze prawiających się przez Don. Z najwyższym trudem wyko­naliśmy zadanie, bo napór wroga był ogromny. Ponieśliś­my jednak znaczne straty i zo­staliśmy otoczeni. Na domiar złego zostałem rozbrojony: pę­kła lufa w moim wysłużonym karabinku kawaleryjskim.Tylko nielicznym udało się wtedy zmylić czujność wroga. Do tych szczęśliwców należa­łem ja i dowodca kompanii — Serb.W dwójkę przekradaliśmy się w kierunku dworca. Poma­gał nam zmrok. W drodze wi­dzieliśmy wjazd Niemców i dońskich kozaków, owacyjnie witanych przez burżuazję.W końcu udało się nam dojść do dworca. Nawiązaliśmy kon­takt z kolejarzami. Przebrali nas w cywilne ubrania. Nie­stety, nie udało się uciec. Na­stępnego dnia razem z innymi cywilami zostaliśmy wywie­zieni do położonych w pobli­żu Rostowa baraKÓw.Zaczął dokuczać głód. Lu­ksusem były kotlety z sucha­rów i suszonej ryby, pieczone na oleju słonecznikowym. By oszukać żołądek, raczono się herbatą. Bywało, że na kolację wypijałem 10 szklanek czaju pod jedną landrynkę.Wkrótce nadeszła wieść, że „kontra” poszukuje wszystkich młodych, by się z nimi rozpra­wić. Codziennie więc rankiem udawaliśmy się na pobliski cmentarz i tam poukrywani między grobami czekaliśmy zmroku. W tym czasie widzie­liśmy straszliwe sceny. Mniej więcej co dwie godziny na przyległą do cmentarza polan­kę przywożono kilkadziesiąt

osób. Kozacy — pod nadzorem niemieckich oficerów — rąbali skazańców szablami.Już później, kiedy znalazłem się w okolicach Sławiańska, przekonałem się, że białogwar dziści potrafią dokonywać bar dziej perfidnych tortur, na przykład włóczenie końmi.Wracam jednak do tematu. Po 6 tygodniach zostałem od­bity przez „czerwonych”. Roz­począł się drugi etap mego uczestnictwa w Rewolucji. W szeregach Czerwonej Armii walczyłem pod Charkowem, Połtawą i Kijowem...*Oto ogromny, telegraficzny, skrót wspomnień, które można by zatytułować za Mikołajem Ostrowskim „Jak hartowała się stal”. W takich warunkach hartowali się' i wyrastali na działaczy — uczestnicy Rewo­lucji. Notował:
MICHAŁ ŁUCZAK

Pominięci soliści
W „Głosie Wielkopolskim” 

z dnia 25 października ukazał 
się artykuł red. Leszka Galiń­
skiego pt. „Polski sezon na sce 
nach świata”. Autor pisze tam 
między innymi: „Stworzono 
kwintet warszawski, w skład 
którego wejdzie Gimpel, Wroń 
ski, Spilman i jeszcze dwu so­
listów”.

Chciałbym poinformować 
Pana Redaktora, że ci „dwaj 
inni soliści”, to: Stefan Ka- 
masa i Aleksander Ciechański. 
Pomijając cały nietakt takiej 
informacji uważam, że przed­
stawiciele prasy poznańskiej 
— jeżeli już piszą o muzyce — 
powinni wiedzieć, że dwaj po­
minięci przez nich artyści na­
leżą do najwybitniejszych mu­
zyków polskich, że są obaj ro­
dowitymi poznaniakami, grali 
w orkiestrze Filharmonii Po­
znańskiej i że Stefan Kamasa 
ukończył poznańską PWSM.

Ale my wiemy, że poznania­
cy nie uznają tego co własne. 
Może być gorszego gatunku, 
byle z zewnątrz. Smutne to.

Będę wdzięczny Panu Re­
daktorowi za umieszczenie tej 
informacji w Pana Piśmie.

Łączę wyrazy szacunku
Jerzy Utrecht

OD REDAKCJI: Zgadzamy 
się, że pominięcie poznańskich 
solistów w artykule nic jest 
przykładem dobrej roboty 
dziennikarskiej. Jednak uwagi 
do „przedstawicieli prasy po­
znańskiej” skierowane są pod 
niewłaściwym adresem, gdyż 
autor artykułu jest dziennika­
rzem warszawskim.

Dzisiaj w Stanach Zjed­
noczonych — wybory. 
Kto zwycięży — demo­
kraci Kennedy’ego czy 

republikanie Nixona? Zmianie 
ulegnie jedna trzecia senatu 
i cały parlament. Obecnie, 
spośród 39 miejsc senator­
skich, o których losie zadecy­
dują wybory, 21 należy do 
partii demokratycznej, a 18 
do republikanów.Całkowite wybory odbędą się do parlamentu, liczącego obecnie 263 demokratów i 174 republikanów. Dokonany zosta nie również wybór 35 guber­natorów stanów, z których 21 należy do partii demokratycz nej, a 14 jest republikanami. Wynik wyborów wzmocni al­bo osłabi pozycję rządu Ken­nedyego.Gorączka wyborcza już się rozpoczęła. Ściany, płoty okle jone są podobiznami kandyda­tów. uśmiechających się przy milnie do przechodniów. O- twarte zostały „punkty infor macyjne” przybrane flagami. Samochody agitacyjne starają się przekrzyczeć hałas uliczny, zachwalając republikańskiego milionera Nelsona Rockefelle­ra. kandydującego na stano­wiska gubernatora Nowego Jorku. Jadące na przeciw sa mochody konkurenta-demokra ty Roberta Morgentau, wzy­wają do głosowania tylko na niego. Do kampanii wyborczej włączyli się Kennedy i Eisen­hower „wysuwając, według gwary ulicy nowojorskiej, swój podbródek”. W przekła­dzie z żargonu amerykańskie­go oznacza to. że prezydenci- aktualny i były czynnie biorą udział w akcji wyborczej i sta rają się pomóc przedstawicie­lom swojej partii. Kennedy ob jechał już część Stanów i szczo drze rozsypywał obietnice par­tii demokratycznej. W „Dniu Kolumba” organizowanego przez Amerykanów głównie pochodzenia włoskiego. Kenne dy włączył się do pochodu w Nowym Jorku i szedł pieszo kilka ulic. W Buffalo kapto- wał Amerykanów polskiego po chodzenia fantastycznymi za­powiedziami. Sprawa Kuby przerwała te agitacyjne wo­jaże.Lecz „podbródek” wysunął również „Ike” — Eisenhower, spiesząc z pomocą republika­nom. Objeżdża on głównie sta ny zachodnie. W San Franci­sco Dopierał b. wiceprezyden­ta Nixona na stanowisko gu- be^nratora Kalifornii.Pomiędzy nogami „osła” i ..słonia” (popularne symbole obu partii) plączą się rów­nież pętaki. Pojawiła się no­wa, skrajnie reakcyjna par­tia, która jako hasło wysu­nęła „zwycięstwo nad komu­nizmem” i żądanie . marszu na Kubę”. Inna grupa, nazy­wająca się „wolną partią socjalistyczną”, wystawiła rów nież swoich kandydatów. W ulotkach bredzi: ..Socjalizm w Rosń nie jest socjalizmem. Marks nie jest marksistą, prawdziwy socjalizm istnieje tylko w Ameryce. Strzeżcie się fałszerstw. Uważajcie na napis: Madę in USA”. Oczy­wiście, podobne „partie” nie mają żadnych widoków wy­borczych.Skąd jednak biorą na to pieniądze? Wybory posła do parlamentu, jak obliczają Ame

rykanie, kosztują od 10 do 20# tysięcy dolarów, senatora —< pół miliona, lecz większość kandydatów stać na te wy­datki. Amerykanie obecne w$ bory nazywają „bitwą milio­nerów”. Zarówno wśród de-*, mokratów, jak i republika­nów, istotnie są milionerzy* Kwestia tylko kto rzuci wię* cej dolarów. Bo różnice ideo-* logiczne między tymi partia-* mi prawie nie istnieją. Eisen­hower w objazdach krytykuje politykę zagraniczną Kenne­dyego prawie tymi samymi słowami, jakich użył przed! dwoma laty Kennedy, zwal-* czając Eisenhowera. Republi­kanie oskarżają demokratów o zamach na prawa federalne- Stanów. O to samo oskarżali demokraci, rządzącą wówczas partię republikańską. Repu­blikanie podkreślają swoją solidność, rzeczowość, a de­mokratom zarzucają niezdar- ność, niekompetencje i ukryte sympatie dla komunistów. De­mokraci natomiast uważają się za prawdziwych przyja­ciół szarego człowieka i za­rzucają republikanom, że są sługusami bogaczy i zamasko­wanymi zacofańcami. Nikt jednak tych frazesów nie bie- rze poważnie. Na wyborach w USA chodzi o zmianę ludzi, a nie idei.
HENRYK BARAŃSKI

Poznańska 
„Goplana" 
jubilatkąWidownia Opery Poznań­skiej zapełniła się w minioną niedzielę w południe pracow­nikami „Goplany”, którzy ze­brali się na uroczystej akade­mii z okazji 50-lecia istnienia fabryki. W prezydium aka­demii zasiedli najstarsi i naj­bardziej zasłużeni pracowni­cy „Goplany”, przedstawiciele władz miejskich oraz mini­ster przemysłu spożywczego i skupu— Feliks Pisula. O hi­storii zakładu, jego osiągnię­ciach produkcyjnych i spo­łecznych mówił dyrektor na­czelny „Goplany” mgr Jan 

Ryniar. Podkreślił on stały rozwój zakładu, produkują­cego dziś 17 tysięcy ton słody­czy rocznie w stosunku do jednej tony produkowanej w roku 1938.Jubileusz „Goplany” był po­dwójnym świętem dla pracow­ników, gdyż zbiegł się z 
przyznaniem załodze sztanda­
ru przechodniego za I miejsce 
we wspózawodnictwie między- dzyzakładowym. Przedstawi­cielom „Goplany” zdała sztan­dar delegacja Zakładów Cu­kierniczych „Wawel” z Kra­kowa.Z okazji Jubileuszu „Gopla­na” otrzymała Honorową Od­
znakę m. Poznania. Odznakę otrzymało również dziewięciu wyróżniających sie pracowni­ków. Trzej pracownicy otrzy­mali z rąk ministra Feliksa 
Pisuli Odznaki Racjonalizato­rów Produkcji.W części artystycznej aka­demii wystąpili artyści Opery Poznańskiej oraz Chór Kur­czewskiego. Konferansjerkę prowadził Stanisław Struga­rek. (az)

; TTTostatnich dniach czerwca, w 
; 1/1/ sobotę, 13-letni Jaś wrócił ze • ■ ■ szkoły, z desperacją rzuciłteczkę w kąt pokoju i wy- : buchnął gwałtownym płaczem. —- • Co się stało? — zapytała przerazo- ; na matka.■ Po chwili dowiedziała się, że 
I przy odpowiadaniu z całości mate- : riału dostał dwójkę z chemii. (Ozna • czalo to wówczas, że będzie musiał • powtarzać klasę). Sprawa była rze- • czywiście poważna.; — Uspokój się i posłuchaj, co ciś powiem — powiedziała matka. Ma- S my przed sobą tydzień. Podzielimy 
i’ sobie cały materiał podręcznika (sto kilkadziesiąt stron) i popro­sisz panią z chemii, żeby cię je- S szcze raz przeegzaminowała. Po- ; staramy się, żeby w czasie naszej Ś nauki nikt nam nie przeszkadzał, • intensywnie popracujemy i zoba- ; czysz. że wszystko będzie dobrze.? Chłopiec w całej pełni zrehabili- £ tował się w oczach nauczycielki.! Jak zareagowała na podobną 
s dwóję syna matka Andrzeja, kole- • gi Jasia?. ................................................ . ........... . ......... .

Jaś dostał dwójkę:..
Między nami rodzicamiZrobiła Andrzejowi piekielną awanturę, zakończoną efektownym „ty mnie do grobu wpędzisz”, a gdy ojciec wrócił z pracy, spuścił chłop cu solidne lanie. Cała niedziela minęła w tej rodzinie pod znakiem łez, wyrzutów i złowrogich horo­skopów na przyszłość w rodzaju „oddamy cię do szewca”, „co z cie­bie wyrośnie?”, itp.

Nie jest oczywiście żadną przy­
jemnością. gdy dziecko wraca do 
domu z dwójką w zanadrzu — ale 
krzyk czy bicie do niczego nie pro­
wadzą. Tak jak nie pomoże rów­
nież miotanie obelg na głowę nau­
czyciela — bo i tak bywa — który 
„uwziął się” na nasze „genialne” 
dziecko.Powie ktoś, że nie wszyscy ro­dzice potrafią pomóc dziecku tak jak to zrobiła matka Jasia (nawia­sem powiedziawszy, nie znała się

ani trochę na chemii) — ale tu nie chodzi tylko o takie podbramkowe sytuacje. Dwójka, a także trójka (przez niektórych rodziców również nie tolerowana) to w żadnym wy­padku nie powód do bicia czy krzy­ków. to tylko groźny sygnał, że trzeba coś przedsięwziąć, że trzeba zastanowić się nad jej przyczyną. Czy dziecko ma odpowiednie wa­runki nauki, c?” dostatecznie kon­troluje się odrabianie jego lekcji domowych? A może w ogóle ma trudności właśnie z tym „dwójko­wym” przedmiotem? Może w domu jest niedobra atmosfera, kłótnie?...
Rodzice muszą pomyśleć o sku­

tecznej radzie. Czasem może zajść 
potrzeba porozumienia się z nau­
czycielem. wyjaśnienia sytuacji. 
Bywa, że konieczny jest korepety­
tor na krótki lub dłuższy okres, że 
należy dziecku stworzyć lepszy kąt

do pracy, zrezygnować z jego po- : 
mocy w’ gospodarstwie, dbać o spo- ; 
kój w domu. Usunąć źródła zła — • 
oto jak powinna wyglądać reakcja : 
rodziców na złe stopnie ich pocie- ; 
chy.Jeden z nauczycieli szkoły poi- j skiej w Czechosłowacji przeprowa- : dził wśród swoich uczniów ankietę ; na temat: jak reagują rodzice na • złe stopnie swoich dzieci? Na 47 i zapytanych 21 odpowiedziało, że ; starają się perswazją skłonić do • intensywniejszej pracy w szkole ; i w domu. Aż 14 rodziców zareago- ; wało na złe stopnie swoich dzieci ; krzykiem. W 6 przypadkach zasto- ; sowano kary cielesne, w 5 posłu- : żono się innymi karami, a w jed- • nym przypadku rodzice skwitowali • wiadomość o złych stopniach swo- E ich dzieci — płaczem. jNo. łzy to już chyba najgorsze. : Pogrążają bowiem dziecko w bez- ; nadziejnej rozpaczy i pozbawiają ; rodziców autorytetu. Tylko spokój Ś może nas uratować. A płacz, krzyk. ; bicie, dotkliwe kary — nic. nie tędy ;
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Artykuł Wł. Gomułki w „Prawdzie"
(Dokończenie ze str. I)Związek Radziecki — czytamy dalej w artykule W. Gomu ki — stał się najbardziej dyna­miczną siłą naszych czasów. Wychodząc z leninowskich za­łożeń pokojowego współistnie nia państw, światowy sy­stem socjalistyczny, otwiera­jąc nowy etap walki i rozwoju socjalizmu, stanął na gruncie pokojowego współzawodnictwa z systemem kapitalistycznym we wszystkich dziedzinach. 

Decydującym czynnikiem te­go współzawodnictwa staje się wyścig ekonomiczno-tech­
niczny o wyższy poziom sił wy twórczych, o wyższą wydaj­ność pracy, o wyższy poziom życia narodów. Sam fakt, że system socjalistyczny, który zwyciężył w krajach przeważ­nie słabo rozwiniętych pod względem gospodarczym, mógł niewiele lat po swym powsta­niu postawić na porządku dziennym takie zadania, jak doścignięcie a następnie prze­ścignięcie wysoko rozwinię­tych krajów kapitalistycznych i coraz szersze realizowanie te­go zadania w praktyce — stał się źródłem ogromnego wzro­stu wpływów socjalizmu w świecie.Samą możliwość i nieuchron ność zwycięstwa socjalizmu nad kapitalizmem w pokojo­wym współzawodnictwie prze­widział jeszcze Lenin. Jednak że dopiero w naszych czasach dzięki umocnieniu się socja­listycznych stosunków produk cji, dzięki wielkiej dynamice rozwojowej ekonomiki, techni ki i nauki Związku Radziec­kiego i innych państw socja­listycznych powstały warunki, aby ta ogólna teza mogła się przyoblec w kształt życia. Współczesny Manifest Komu­nistyczny uchwalony rok te­mu na XXII Zjeździe — Pro­gram KPZR, przekształca ten historyczny cel w praktyczny dwudziestoletni plan budow­nictwa komunistycznego.Opracowywane obecnie w krajach członkowskich Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­czej długofalowe plany rozwo­ju gospodarczego — podkreśla W. Gomułka — zakładają na podstawie już osiągniętej dy­namiki rozwojowej, że w okre sie najbliższych lat dwudziestu produkcja przemysłowa tych krajów wzrośnie około 6-krot nie, produkcja rolnicza około 3-krotnie, zaś dochód narodo­wy 4,5—5-krotnie. W miarę realizacji tych zadań z każ­dym rokiem przybierać będzie na sile oddziaływanie idei so­cjalizmu na wszystkie narody świata.Nieodzowną koniecznością obecnego etapu jest zapewnie­nie bardziej wszechstronnego i bardziej harmonijnego roz­woju sił wytwórczych na bazie najnowszych osiągnięć techniki i nauki, tj. przy najszerszym zastosowaniu mechanizacji i automatyzacji. Państwa socja­listyczne mogą sprostać tej konieczności, wykorzystując właściwie wszystkie walory systemu planowej, uspołecznio nej gospodarki, udoskonalając metody zarządzania i plano­wania nie tylko w skali każ­dego kraju z osobna, ale w 
skali międzynarodowej. Taki był najistotniejszy sens donio­słych uchwał czerwcowej na­rady kierownictw partyjnych i rządowych krajów RWPG.Współzawodnictwo ekono­miczne socjalizmu i kapitaliz­mu łączy się nierozerwalnie z pokojowym współistnieniem obydwóch przeciwstawnych systemów społecznych. Poko­jowa rywalizacja jest jedyną alternatywą wojny światowej, przed której okropnościami i niszczycielskimi konsekwen­cjami cofa się zdrowy rozsą­dek ludzki.Socjalizm — pisze W. Go­mułka — wywiera dziś tak głęboki wpływ na bieg wyda­rzeń, uruchamia i przyczynia się do uruchamiania tak po­tężnych antyimperialistycz- nych, antykolonialnych i po­kojowych sił w świecie, że dzięki temu jest już w stanie kiełzać agresywne poczynania imperializmu i przeciwstawiać / się skutecznie rozpętywaniu wojny. W naszej epoce wojna . po raz pięrwszy w dziejach

przestała być zjawiskiem nie­uchronnym.Groźny kryzys, który wy­buchł ostatnio wokół Kuby i przez 6 dni utrzymywał świat nad samą krawędzią przepaści wojny rakietowo-nuklearnej — pisze następnie W. Gomułka — jest tego dobitnym przy­kładem.Wobec niepowodzenia do­tychczasowych prób obalenia rewolucyjnej władzy na Ku­bie przy pomocy brutalnego nacisku politycznego, bojko­tu gospodarczego, aktów sa­botażu i inwazji kontrrewo­lucyjnych emigrantów, impe­rializm amerykański posta­wił sobie za cel zdławienie siłą zbrojną Republiki Ku­bańskiej.
Wprowadzona jednostron­

ną decyzją rządu USA — 
pod absurdalnym pretekstem 
zagrożenia bezpieczeństwa 
USA — blokada Kuby i po­
sunięcia amerykańskich sił 
zbrojnych zmierzające do bez 
pośredniej interwencji wojen 
nej dla obalenia siłą legalne­
go rządu rewolucyjnego Fi­
dela Castro, zelektryzowały 
cały świat, postawiły ludz­
kość w' obliczu nuklearnej ka 
tastrofy. W tych dniach o- 
gromnego napięcia, kiedy wa­
żyły się losy pokoju i wojny, 
narody świata spojrzały 
wprost, bezpośrednio w dwa 
oblicza — w oblicze socjaliz­
mu i w oblicze imperializmu. 
I jak nigdy, z taką jaskra­
wością zobaczyły wówczas, 
że na obliczu imperializmu 
wypisana jest wojna, zaś obli 
cze socjalizmu cechuje pokój.Nie sposób dziś jeszcze oce­nić i przewidzieć ogromnego znaczenia, jakie posiada do­konana w owych dniach przez narody świata konfron tacja stanowisk Związku Ra­dzieckiego i Stanów Zjedno­czonych.

Nie ulega jednak wątpli­
wości, że konfrontacja ta 
otwiera nowy etap walki o 
zabezpieczenie pokoju. Dni 
napiętego do maksimum nie­
bezpieczeństwa wybuchu woj 
ny nuklearnej wstrząsnęły na 
rodami świata, uświadomiły 
im jak nigdy dotąd historycz 
ną konieczność powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia, 
likwidacji baz wojskowych 
na obcych terytoriach, zaka­
zu doświadczeń z bronią ją­
drową i zniszczenia wszelkiej 
broni masowej zagłady.Związek Radziecki nie tylko przez wysunięcie tych propo­zycji, lecz także swoim stano­wiskiem, jakie zajął w dniach najostrzejszego kryzysu do­wiódł niezbicie swej głębokiej woli utrzymania pokoju, nie dopuścił do zepchnięcia świa­ta w przepaść wojny. Ta nie­wymierna w swej wielkości usługa, jaką oddał w ten spo­sób całej ludzkości jeszcze bar dziej zwiększa siłę niezwycię­żonej idei socjalizmu, potęgu­je jej promieniowanie wśród wszystkich narodów świata.Przeniknięta duchem poko­ju polityka Związku Radziec­kiego. spotkała się z powszech nym poparciem światowej opi nii publicznej. Nacechowane głębokim rozumem politycz­nym i poczuciem odpowiedział ności za losy całej ludzkości, pokojowe posunięcia I sekreta rza KC KPZR i premiera rzą­du radzieckiego — N. S. Chru 
szczowa. wsparte ca(ą olbrzy­
mią potęgą obronną Związku 
Radzieckiego, wytworzyły sy­
tuację, w której Stany Zjed­
noczone przez oświadczenie 
Kennedy’ego przyjęły na sie­
bie zobowiązanie poszanowa­
nia nienaruszalności teryto­
rium Republiki Kubańskiej.

A o to właśnie rozgorzał 
konflikt, który doprowadził do 
takiego napięcia międzynaro­
dowego, o to chodzi narodowi 
kubańskiemu i jego rządowi
rewolucyjnemu. Całkowite wy 
pełnienie tego zobowiązania 
zapewnienie suwerenności i
bezpieczeństwa Kuby, niemie- 
szanie się 'w jej sprawy we­
wnętrzne, byłoby dobrym wkła 
dcm w dzieło pokoju. Jest rze­
czą ogromnej wagi, aby Kuba 
otrzymała gwarancje zabezpie 
czające ją skutecznie przed 
nową napaścią zbrojną, której 
bynajmniej nie wyrzekły się 
najbardziej agresywne koła 
imperializmu amerykańskiego.

Prowadzona na całym świe­cie walka o zabezpieczenie wol ności i niezawisłości Republi­ki Kubańskiej, to jednocześnie walka o zabezpieczenie po­koju.
Pokojowa misja socjalizmu 

— pisze ralei w swym arty­
kule Władysław Gomułka — 
staje się coraz potężniejszym 
czynnikiem rozwoju sytuacji 
międzynarodowej, kształtują­
cym stosunki pomiędzy pań­
stwami i świadomość naro­
dów. Praktyczną wykładnią 
■ei roknwt’ roli suc^lizmu 
we współczesnym świecie jest 
polityka pokojowego współ­
istnienia. określająca. cało­
kształt stosunków państw so- 
rbalistycznych z państwami ka 
nitalistycznymi.

Pokojowe współistnienie, 
które wyklucza, zarówno eks­
port rewolucji jak i kontrre­
wolucji, n'e oznacza zanie­
chania walki ideologicznej, 
nie jest i nie może być glej­
tem gwarantującym trwałość 
rstrom kapitalistycznego. Nic 
ne jest w stan;e zatrzymać 
rozwoju społecznego, tak jak 
ivkt nie »no*rafi zabairowrć 
postępu ludzkiej myśli prze- 
mkejacej coraz głębiej w taj­
niki przyrody i wszechświata, 
aby go podporządkować czło­
wiekowi. Niemieszanie się 
przez jedno państwo do snraw 
wewnętrznych innych państw 
n;e może powstrzymać promie 
niowania nowego, wyższego 
ustroju, jak;m jest socjalizm 
i jego pokojowej polityki na 
społeczeństwa żyjące w sta­
rym systemie.

Pokojowa mis5a socjalizmu 
tym większy będzie wywierać 
wpływ na stosunki międzyna­
rodowi im bardziej zwartym 
i zespolonym w walce z agre­
sywnymi poczynaniami impe­
rializmu i w realizacji za­
sad pokojowego współistnie­
nia bedzie cały obóz socjali­
styczny.Historia splotła ze sobą losy narodów Związku Radzieckie­go i Polski.

Już 18 rok Polska wyzwo­
lona przez armię radziecką z 
jarzma hitlerowskiej niewoli 
podąża z bratnim Krajem 
Rad wspólnym szlakiem so­
cjalistycznego rozwoju. Na 
tej drodze narody nasze i o- 
bydwa kraje łączy nierozer­
walna przyjaźń, ścisły sojusz 
polityczny, wojskowy i szero­
ka, wszechstronna współpra­
ca. Wspólna jest nasza droga 
i wspólne są nasze cele.Wszystko, czym dziś może chlubić się naród polski, wszy­stko co odmieniło na lepsze byt codzienny ludu pracujące­go Polski, związane jest z so­cjalizmem. Powrót Polski nad Odrę i Nysę, odbudowa War­szawy i zaleczone rany woj­ny, dynamiczne uprzemysło­wienie całego kraju i powsta­nie całkowicie nowych gałęzi wytwórczości, podniesienie kul tury rolnej i wydajności pra­cy w całej gospodarce naro­dowej, zdobycze socjalne, bu­downictwo mieszkaniowe i roz kwit oświaty, rozwój nauki, pomnożenie kadr inteligencji, niewzruszona przyjaźń ze wszystkimi sąsiadami, wysoki autorytet na arenie międzyna­rodowej — cały ten bezsporny, trwały dorobek naszego naro­du wiąże się wprost lub pośre­dnio z dziedzictwem i wpły­wem ideologicznym Wielkiej Rewolucji Październikowej i jej dziełem.

Ta sama ideologia, ta sama 
myśl teoretyczna marksizmu 
-leninizmu sprawdzona przez 
KPZR w ogniu doświadczeń 
budownictwa socjalistyczne­
go w ZSRR jest drogowska­
zem naszej partii.Realizacja tych idei w kon­kretnych historycznych i spo­łecznych warunkach naszegokraju stanowi trwały dorobek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, stanowi jej wkład do wielkiej skarbnicy doświad czeń całego międzynarodowe­go ruchu robotniczego. Prag­niemy powiększać ten wkładw codziennej pracy na ruszto­waniach socjalizmu, krocząc ramię przy ramieniu z brat­nim Związkiem Radzieckim i całą wspólnotą socjalistyczną we wspólnej, walce o pokojową przyszłość świata, o szczytne cele wypisane 45 lat temu na sztandarach Wielkiej Socjali­stycznej Rewolucji Paździer­nikowej.

Niedziela niespodzianek piłkarskich
V wielkim zmartwieniem opuszczali stadion dębiecki ki- 

. bice poznańskiego Lecha po ostatnim, pechowo prze­
granym meczu o mistrzostwo I ligi z Zagłębiem (0:1).

Małd było takich, którzy lięzyll 
na sukces Lecha z rewelacyjną 
drużyną Sosnowca. A jednak wy­
nik bezbramkowy leżał w grani­
cach możliwcści poznaniaków, 1 
byłby właściwym odzwierciedle­
niem przebiegu jedenastego, mi­
strzowskiego pojedynku. Wystar­
czyło tylko nieco mniej uwagi ze 
strony defensorów kolejarzy i pił 
ka znalazła się w siatce Lecha. 
Wynikiem tego są dalsze punkty 
wywiezione z Poznapia i trzyna­
ste miejsce w tabeli.

Nie załamujmy rąk. Lech za­
grał jedno z lepszych spotkań. 
Niech tak gra dalej. Musi jednak 
poprawić dyspozycję strzałową. 
Na pewno będzie lepiej. Okazja 
do poprawienia lokaty nadarzy 
się w najbliższą niedzielę w me­
czu ze stołeczną Gwardią. A zre­
sztą i mistrz Polski, Polonia By­
tom, który zremisował ze Stalą 
(Rzeszów) 2:2, nie jest taki groź­
ny...

Niedzielna kolejka (pozostały 
jeszcze dwie do ukończenia jesień 
nej serii) przyniosły trzy niespo­
dzianki; wspomniany wyżej mecz 
remisowy Polonii, wysoka gra 
Arkonii z Ruchem 5:2 i remis gdań 
skiej Lechii z Legią 1:1. W pozo­
stałych meczach padły następują­
ce wyniki: Górnik — Pogoń 4:1, 
Gwardia — Odra 0:1, Wisła — ŁKS 
2:1.

W rozgrywkach II ligi, nadal 
prowadzą Szombierki przed Kro­
snem, z różnicą trzech punktów.

26 BRAMEK 
Wr JEDNYM MECZU

Już dawno nie było wśród wiel­
kopolskich piłkarzy tak bramko- 
strzelnej niedzieli, 48 razy mu- 
sieli kapitulować bramkarze. Re­
kordem, rzadko notowanym, mo­
że się poszczycić Olimpia, która 
rozgromiła chodzieską Polonię — 
26:0. Piłkarze Polonii, z wyjąt­
kiem dwóch starszych zawodni­
ków, wystawili zespół juniorów. 
Pozostali piłkarze pierwszej jede­
nastki, po zamknięciu boiska w 
Chodzieży, zrezygnowali z udziału 
w rozgrywkach.

W pozostałych spotkaniach, na 
uwagę zasługuje wysoka porażka 
Grunwaldu w Kępnie z tamtej­
szym KKS 1:4. Poza tym, Warta 
wygrała z Calisia 2:1, Polonia No­
wy Tomyśl uległa Górnikowi 0:1, 
a Polonia (Leszno) — opalenickie- 
mu Promieniowi 0:2, Zjednoczeni 
pokonali Spartę (Szamotuły) 3:0. 
Jedyny remis, 1:1, padł w meczu 
Dyskobolia — Lech II.

spisali się reprezentanci p02 
nia: 16-letnia Grażyna Sobieta, 
ska (AZS) zajęła pierwsze miej^ 
wśród florecistek. Druga p02'C| 
nianka, Zofia Stawińska z ’ 
Warta, zajęła trzecie miejsce y 
szabli, reprezentant AZS, ROn) 
Swoboda, został wicemistrz^' 
Czwarte miejsce wśród floreCj 
stów zdobył Włodzimierz Kasow 
ski z AZS.

Gratulujemy młodym szerm; 
rzom oraz ich trenerom. 6

POJEDYNEK ŻUŻLOWCOM 
W GRODZIE STASZICA

Doroczny wyścig żużlowców 
Pile zgromadził kilkunastu 
rowych kierowców. Puchar, UfUn 
dowany przez Prezydium 
zdobył po raz drugi Migoś z G.
rzowa. Następne 
Bauto z Amatora 
Gorzowa.

miejsca Zajęh 
i Pogorzeiski ;

GRUNWALD ZDOBYŁ
PIERWSZE PUNKTY

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

12.
13.
14.

Górnik Zabrze 
Zagłębie
Polonia Bytom 
Legia W-wa 
Ruch Chorzów 
Stal Rzeszów 
Arkonia Szczecin 
Wisła Kraków 
Pogoń Szczecin 
Odra Opole 
ŁKS 
Gwardia W-wa 
Lech Poznań 
Lechia Gdańsk 

____ t_____________

19:3
17:5

12:10 
12:10 
10:12 
10:12
9:13 
9:13 
9:13 
8:14 
8:14 
7:15
7:15

37—ił 
26—10 
30—18 
12—8
19—20 
11—12 
15—19 
15—17 
21—25 
10—16 
13—22 
12—21

9—16 
7—19

1. Olimpia
2. Warci
3. Polonia P.
4. Zjednoczeni
5. Sparta
6. Włókniarz
7. Lech II
8. Polonia L.
9.

10.
11.
12.
13.

Grunwald 
KKS Kępno 
Górnik 
Calisia 
Promień

14. Polonia N. Tom.
15. Dyskobolia
16. Polonia Ch.

Niedziela sportowa
w kraju

Drużynowym mistrzem Polski 
w szachach został zespół Kra 
kowskiego Klubu Szachowego 
przed Startem Katowice i Legio­
nem Warszawa.

Spotkanie koszykówce ko-
biet pomiędzy Wawelem Kraków 
a wicemistrzem Węgier Poetefi 
Budapeszt zakończyło się zycię- 
stwem drużyny węgierskiej 61:57.

W’ meczu gimnastyki akrobaty-
cznej pomiędzy moskiewską 
żyną Trudowyje Rezerwy a 
Targówek Warszawa wygrali 
nastycy radzieccy 456,2:453,7.

dru- 
DKS 
gim

W' Lipsku odbyło się międzyna­
rodowe spotkanie dżudo pomię­
dzy warszawskim AZS-em a re­
prezentacją miejscowej Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego. 
Zwyciężyli gospodarze 10:2.

Pięściarze łódzkiej Gwardii zdo­
byli dwa punkty, zwyciężając w 
meczu o mistrzostwo I ligi BBTS 
Bielsko 11:9. •
Spotkania I ligi hokeja na lo­

dzie przyniosły następujące rezul­
taty: Legia Warszawa — Pomorza­
nin Toruń 5:3, Górnik Katowice 
Naprzód Janów 10:2, Podhale No­
wy Targ — Baildon Katowice 3:2.

i za granicą
Polscy tenisiści zakwalifikowali 

się do drugiej rundy rozgrywek o 
puchar króla szwedzkiego Gusta 
wa V. Zespół nasz pokonał repre­
zentację Holandii 4:1. Punkty dla 
Polski zdobyli: Skonecki i Gą- 
siorek w singlach.

W Europie odbyło się kilka 
spotkań piłkarskich z cyklu roz­
grywek o Puchar Narodów. Mię­
dzy innymi Jugosławia pokonała 
Belgię 3:2 a Szwecja zremisowała
z Norwegią 1:1.

Nowy rekord świata
Podczas odbywających się w 

Ałma-Ata mistrzostw Kazachsta­
nu w podnoszeniu ciężarów, sztan 
gista radziecki wagi koguciej — 
Uljanow, ustanowił nowy rekord 
świata w wyciskaniu, wynikiem 
116 kg. Rezultat ten jest o 1 kg 
lepszy od poprzedniego rekordu, 
należącego do Węgra, Foeldy. W
trójboju, Uljanow uzyskał 
kg. (za)

Koziołki

337,5

21 — 30 — 31 — 40 — 45.

Toto-LotekNa kolejnym losowaniu, któ re odbyło się w Poznaniu, po meczu piłki nożnej Lech —; Za głębie, wylosowano następu­jące dyscypliny sportowe: łucz 
nictwo — nr 17, skoki narciar­
skie — nr 31, sporty motoro­
wodne — nr 37, wioślarstwo — 
nr 46 zapasy — nr 46, żużel — 
nr 49 i. jako dodatkową, bob­
sleje — nr 1.

w

14
14
14
15
15
14
13
13

26
20
19
18
16

14

14
14
15

14

14
14
14
13
12
11

11
8
6

74:11 
43:12 
30:21
38:24
22:24 
30:24 
29:21
14:19 
25:31 
19:27 
18:36
25:26
19:32 
16:31 
30:42 
20:70

Piłkarze Grunwaldu w p[erw. 
szym meczu o mistrzostwo 
w piłce ręcznej zespołów 7-osob<> 
wych pokonali Warszawiankę, p0 
bardzo ciekawej grze, 18:8 (5:J) 
Najlepszym strzelcem w zwyck 
skim zespole był Olejniczak, 
bywca 5 bramek. Po trzy strze. 
liii: Karpiński, Włoszczyński t 
Szczudło, oraz po jednej: Raje, 
wicz, Wiecanowski, Liszkowski i 
Hotter. (Ap)

W. Beczek

MISTRZ POLSKI 
Z TRUDEM REMISUJE

Gnieźnie odbył się mecz
mistizostwo I ligi w hokeju

O 
na

trawie pomiędzy wielokrotnym 
mistrzem Polski — Sparta i Grun­
waldem. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 2:2 (1:1).

Tytuł jesiennego mistrza zdoby­
ła Warta, uzyskując 19 punktów 
przed Spartą — 18 pkt. Grunwald 
ma jeszcze do rozegrania mecz z 
Polcnią (Środa). W razie zwycię-
stwa, 
sunąć 
nika.

wojskowi mają szansę wy- 
się na pozycję wićeprzodow

SUKCES MŁODYCH 
SZERMIERZY POZNANIA

W szermierczych mistrzostwach 
Polski młodzików, bardzo dobrze

iia piefium FZMotW Warszawie odbyło się plenarne zebranie Polskiej) Związku Motorowego. Tema, tem obrad były problemy - związane z rozwojem turysty ki motorowej.Na zebraniu obecny byl przewodniczący GKKFiT, Wij dzimierz Reczek który, zabie­rając głos w dyskusji, zwróci uwagę na wciąż rosnącą licz- bę posiadaczy samochodowi naszym kraju, oraz wzrasta­jące zainteresowanie Polskę zagranicznych turystów zmo­toryzowanych.
Zdaniem W. Reczka. calośi 

spraw, związanych z turysty­
ką motorową, powinna podle­
gać Polskiemu Związkowi Mi 
torowemu. Organizacja ta mi 
już pewne osiągnięcia, ale sto­
ją przed nią duże zadania, i 
których GKKFiT zapewni jej 
swoją pomoc. (PAP)

Koszykówka

Nieudany start
koszykarzy LechaTegoroczne mistrzostwa I ligi koszykówki męskiej, które rozpoczęły się 3 bm., zapowia­dają bardzo interesujący se­zon. Większość drużyn dobrze przygotowała się do zawodów a pełne sale na pierwszych meczach świadczą o dalszym wzroście zainteresowania tą ciekawą dyscypliną.Nie obeszło się naturalnie bez niespodzianek. Do naj­większych należały: słaba forma Śląska Wrocław oraz zwycięstwo warszawskiej Po­lonii nad Lechem Poznań od­niesione po ciekawej i zaciętej

5. Sparta N. Huta
6. Śląsk Wrocław
7.
8.
9.

10.

12.

Gwardia Wrocław 
Wybrzeże Gdańsk 
Lech Poznań 
AZS Toruń 
ŁKS 
AZS Gdańsk

2
2
2
2
2
2
2
2

ima 
16J:U 
1«:U 
13231 
141:11 
13331 

86:11

walce.
A oto 

dzielnej
wyniki sobotniiej i nie- 

kolejki spotkań:
Wisła 

Gdańsk
Sparta

Kraków —
81:62 

Nowa Huta

Wybrzeże

Gdańsk 93:48
Polonia Warszawa — 

znań 70:54
Legia Warszawa U- 

ruń 93:76
Gwardia Wrocław —
Śląsk Wrocław 

Warszawa 59:71
W'isła Kraków 

91:38

AZS

Lech Po

AZS To-

ŁKS 93:76
AZS AWF

AZS Gdańsk

Sparta Nowa Huta — Wybrzeże 
Gdańsk 69:84

Polonia W'arszawa — 
ruń 78:65

Legia Warszawa — 
znań 83:78

Gwardia Wrocław — 
Warszawa 70:81
Śląsk Wrocław — ŁKS

tabela
1. Wisła Kraków
2. Legia W-wa
3. Polonia W-wa
4. AZS AWF W-wa

AZS To-

Lech Po-

AZS AWF

95: 57

2
2
2
2

4
4
4

172:100
176:154
148:119
152:129

Również kolejna runda spoi kań o mistrzostwo poznańsfcl ligi ośrodkowej mężczyzno0' fitowała w wiele ciekawy01 i zaskakujących nies-podz11; nek. Porażki Olimpii z tą a następnie Warty z AJ' em były nieoczekiwane i Pr^ niosły kilka zmian w rozgrywek.
A oto wyniki:
Górnik Wałbrzych — AZS W1* 

cław 74:57 j
Slęza Wrocław — Ostroria 4 
Olimpia Poznań — Warta & 

znań 49:62
AZS Poznań - 

znań 62:58
Pogoń Wschowa 

nik 70:62

Lech II w

— Pogoń

Górnik W’ałbrzych 
61:70

Slęza Wrocław —

Ostf’ri

AZS
ław 59:51 p

Olimpia Poznań — Lech I 
znań 89:53 j

AZS Poznań — Warta 
57:52 - U

Lechia Z. Góra — Pogon 
dnik 64:52

TABELA
1. Warta P-ń
2. Slęza Wr.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Lechda z. Góra 
Górnik Walb. 
Pogoń Prudnik 
Lech II P-ń 
AZS P-ń 
Ostrovia 
Olimpia P-ń 
Pogoń Wschowa

3
4
4

3

11. AZS Wr

3
3
4

25^
2^

23F 
llti’ 

23'; 
1JS^ 

201; 
221^
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pracownicy poszukiwani

ia, 
ił
*8 
ia.
Ks 
U

Sk 
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jv Naprawcze Taboru Kolejowego aii” w Poznaniu, mają pilne zapotrze- na każdą ilość robotników niekwa- ^^wanych w tym również do straży prze- 
!if'jiwd. ślusarzy, malarzy, tokarzy, spawa- 'raz elektryków. Zakres pracy dla rze- ^ąników: naprawa wagonów i parowozów ^ częściowo naprawa taboru spalinowego. °raZagrodzenie wg stawek jakie obowiązują ^•'Vcmvśle plus świadczenia przysługujące folkom PKP, jak:■ heZpłatne sorty mundurowe, wzgl. równo- 1 °artość ekwiwalentu w gotówce około 75 "jotych w stosunku miesięcznym;

do samochodu „Warszawa Pick-up! 
w okolicy Starego Miasta

PAPIERNICZA SPÓŁDZIELNIA

„SYSTEM"
Poznań, ul. Dominikańska

Telefon: 533-11 i 549-68

116

bo. 
un. 
RN, 

lęh:

bezplatne 2,5 tony węgla rocznie, wzgl. równowartość ekwiwalentu w gotówce w ^.vsokości 90 zł w stosunku miesięcznym; 80 proc, ulgi przejazdowe dla pracownika i jogo rodziny,12 bezpłatnych biletów na przejazdy po­ciągiem i 3 dla rodziny;dodatek za wysługę lat wypłacany 1 raz w roku w wysokości: po 3 latach zatrud­nienia 5 proc, wynagrodzenia rocznego wg grUpy uposaż, zasadn., po 5 latach zatrud­nienia 10 proc, wynagr. roczn. wg grupy uposaż, zasadn., po 15 latach zatrudnienia 15 proc, wynagr. roczn. wg grupy uposaż, zasadn.Reflektuje się na pracowników miejscowych, *„4 na codzienny dojazd, który pokrywa Zakład pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Mii Zakładów — Poznań - Wilda, ul. Robocza 4, ' Dział Kadr pokój 11. Dojazd do Rynku Wil- deckiego tramwajami: 2, 3, 4, 7, 9, 12, 14 i 19.K10842
>lski 
ob^
> PO

zdo-
•Fzę«

taję.
ki

Spawaczy elektrycznych i autogenicznych ' przyjmie natychmiast Wytwórnia UrządzeńKomunalnych we Wschowie. Przeciętne wy- ■ godzenie miesięczne w granicach złotych ęjPO—. W przyszłości możliwość uzyskania Mieszkania w bloku zakładowym. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr WUKO Wschowa, ul. 
, przemysłowa 1. KI0758.^Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych, ul.^Krańcowa 9 — przyjmie natychmiast do pra-

ema. 
y - 
ysty

ty następujących pracowników: ślusarzy ma- tżynowych, tokarzy na stanowiska nastawia- 7,v. suwnicowego, robotników do produkcji i transportu. Również od 1 stycznia 1963 r.tatrudnimy inżynierów i techników mecha- , Epików do Działu Głównego Technologa. Dla abie- pracowników wysoko kwalifikowanych są moż_?óci! iwości otrzymania mieszkania. Zgłoszeni* lito isobiste wraz z podaniem i życiorysem przyj- nuje Dział Ewidencji Osobowej w godzinachzr<
)W
■asta- 12-
'olsk? ■
zmo-

K10849

PRACY

5

K10847

Wydawnictwo Artystyczno-Graficzne, Poznań, ul. Głogowska 14, pok. 215 — zatrudni na­tychmiast maszynistkę i gońca. K10881
Warsztaty Prec. Mechaniczne WSR w Pozna­
niu, ul. Wojska Polskiego 71 — zatrudnią 2 ślusarzy i 1 magazyniera. 22891 g
Magazyniera budowlanego z dłuższą prakty­ką zawodową zatrudni zaraz Spółdzielnia Pra­
cy „Budowa” w Jarocinie, ul. Moniuszki 14. ______ K10756
Inspektora gospodarki materiałowej oraz in­
wentaryzatora — zatrudni Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych. Poznań, ul. Wilczak (telefon 548-37). Uposażenie korzyst­ne. Wyjazdy w teren: (wrocławskie, katowic- kie) około 14 dni miesięcznie. K10857
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej Futro- 
Garba, Poznań, ul. Chwaliszewo 58/59 przyj­mie następujących pracowników:

— starszy brakarz wykształcenie za-wodowe oraz praktyka w branży gar­barsko - futrzarskiej, wynagrodzeniemiesięczne do 1.800 zł; stanowisko do objęcia zaraz,
— technik garbarz wykształcenie śred-nie, wynagrodzenie do omówienia; sta nowisko do objęcia od 1. 12. 1962 r.
— goniec wykształcenie podstawowe,wynagrodzenie miesięczne do 700 zł.K10836

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej Bu­
downictwa Terenowego we Wrześni, ul. Prze­mysłowa 3 — przyjmie do pracy 2 majstrów produkcji stolarki budowlanej, 1 technika lub 
inżyniera - technologa drewna na stanowisko kontroli technicznej. Wynagrodzenie wg ukła­du zbiorowego pracy w budownictwie. Poda­nia kierować należy pod w/w adresem. K10866
Elektryka z III grupą BHP na konserwację urządzeń elektrycznych przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Remontu i Produkcji Urządzeń 
Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę w Poznaniu,
ul. Głogowska 127. 22806g

Praca
Pomoc domowa na 4—5 
godzin dziennie po połud 
niu potrzebna. Zgłoszenia 
od godz. 15. Chociszew­
skiego 43a m. 6. 22955g
Samodzielną gospodyni^ 
domową na bardzo do­
brych warunkach w Poz 
naniu przyjmę. Telefon 
42-123 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
ola 22923g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
r-oznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 22719g
Udzielam korepetycji — 
fizyka, chemia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22775g.

Kupno
Kupię wyciskarkę (pra­
sę) jednoramiehną na­
stawną, pionową do l'ó 
tony nacisku. Zgłoszenia 
Poznań, ul. Konopnickiej 
12 F-ma „Malachit”. Tel.
637-15. 22676g

Sprzedaż
„Syrenę” idealnym sta­
nie sprzedam. Wschowa, 
Kazimierza Wielkiego 2, 
telefon 221. 21394p
Sprzedam „Jawę 250” i 
samochód starszy typ. Ró 
żana 18 od godz. 15.

22820g
Sprzedam maszynę do 
Szycia „Singer” 1000 zł.
Ratajczaka 32 m. 34.

22801g
Sprzedam nową pelisę mę 
ską i damską oraz elek­
tryczną maszynkę do go­
lenia na akumulatorek 
„AEG”. Adres wskaze 
Biuro Ogłaszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22815g.

Okazyjnie sprzedam szli­
fierkę stolarską taśmową 
(całość żelazo). Smocho- 
wice. Canowska 38.

22790g
Małolitrażowy samochód 
okazyjnie sprzedam. Poz 
nań, Antoniego 70. 228.34g

Dyrekcja MHD Artyk. Gospod. Domowego g
w Poznaniu

zawiadamia uprzejmie
o otwarciu nowego sklepu

BRANŻY METALOWEJ
przy ul. Powstańczej 3|5
narożnik ul. Jerzego (Dzielnica Wilda)
Szczególnie polecamy w dużym asortymencie

wyroby śrubowe, siatki, druty, 
gwoździe i okucia budowlane.

Sklep prowadzi również sprzedaż dla konsumentów 
zbiorowych.

K10833

Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22733g
Zamienię duże komforto­
we mieszkanie — balkon 
I ptr. na P/s pokoju kuch 
nią i kawalerkę — nowe 
budownictwo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 519 dla 22728g.
Zamienię trzy pokoje, 
kuchnia w Śremie na po­
kój kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22802g._________________ ___  
Oddam za pokój wyłączo­
ny ogród owocowy przy 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22805g.

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości, że z dniem 5. XI. br. na czas trwania robót za­
myka się dla ruchu kołowego al. Marcinkow­skiego na odcinku od PI. Wolności do ul. Czer­wonej xzkrmii. Objazd z kierunku ul. Czerwonej Armii skierowuje się ul. ul. Walki Młodych, Al. Marcinkowskiego, a od strony Placu Wol­ności ul. ul. Paderewskiego i Szkolną. K10879

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22808g.

Parcelę uzbrojoną 500 m 
w okolicy ul. Racławic­
kiej z dokumentacją bu­
dowy domu bliźniaczego 
oraz 2 parcele po 1000 m 
zadrzewione pod budowę 
dowolną w Chodzieży 
spiesznie i tanio sprze­
dam Adamski Poznań, Ma 
łeckiego 21 m. 9, 22926g

Nieruchomości

Zgubiono pieczątkę PZUZ 
Kosowo Punkt Insemina-
cyjny 
pow. 
czak 
poczta
Jarocin.

nr 9. <
Jarocin. 
Stanisław, 

Chocicza,

Chocicza 
Mikołaj- 

Utrata 
, powiat 

2 1 396p

Zgubiłem legitymację służ 
bową wydaną przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa. De-
parlament Urządzeń

:ałos
•yslp 
lodlt' 
/i Ml 
,a nu 
le sit' 
lia, r 
ni W

Dnia 2 listopada 1962 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza 
żona, matka, teściowa i babcia ś. p.

Wiktoria Banaszak
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań. Mtelżyńskiego 20. 23033g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych w Poznaniu przyjmie z dniem 1 stycz­nia 1963 r. do pracy na terenie województwa wrocławskiego następujących pracowników: 
— 2 kierowników laboratoriów z wyższym lub średnim wykształceniem technicznym;
— 3 laborantów z wykształceniem średnim lub ogólnokształcącym;
— 3 majstrów drogowych z wykształceniem średnim technicznym.Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul. Wilczak, pokój 25.K10826

Dwie pierzyny używane 
w dobrym gatunku — 
sprzedam. Poznań, Chu- 

; doby 14 m. 8. Dzwonić do 
I inżyniera godz. 17—19.

2283' Z

Loka

Działkę ogrodniczą 0.83 
ha budynki gospodarcze, 
mieszkalne podniszczone 
w Radojewie, pow. Poz­
nań. sprzedam. Poznań, 
tel. 451-69. 2241 Ig
Sprzedam domek. ogro­
dem koło Poznania (po­
żądane mieszkanie zastęp 
cze w Poznaniu, Poznań,

Zgubiono w okolicy dwór 
ca korek wlewowy do 
samochodu. Zwrot za wy 
soką nagrodą, ul. Jawo­
rowa 15 m. 5. Dębiec.

23101g
Żnaleziono zegarek 
Waryńskiego) marki 
wa Watch”. Odebrać

(pi. 
„Sil 
moż

Roln. 'Warszawa nr 896. 
Andrzej Zychliński 

22810g

Serdeczne podziękowanie 
składafn Władzom Szkol­
ny m. Czynnikom Społe-

Dnia 4 listopada 1962 r. zmarl nagle opatrzo­
ny Sakramentami św. najukochańszy mąż, naj­
droższy ojczulek i dziadziuś ś. p.

Dnia 3 listopada 1962 r. zmarła po długich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana matka ś. p.

Jan Tabert

Pokoju na okres jednego 
roku poszukuję. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 i 
dla 22764g.
Zamienię pilnie 2 pokoje, ' 
kuchnia, łazienka nowe 
budownictwo, ul. Rycer- ‘ 
ska (59 m2), bardzo ładne j 
na dwie kawalerki wzgl. ' 
pokój z kuchnią i kawa- : 
lerkę, nowe budownic- ' 
two. Oferty Biuro Ogło- ; 
szeń. Grunwaldzka 19 dla ' 
22718g.

tel. 636-31. 22695g
Sprzedam gospodarstwo 
6 ha i kuźnię. Wiado­
mość: Byczyk, Leszno
Wlkp. Dąbrowskiego 17.

21393p
Gospodarstwo 2Vs ha na­
dające się na ogrodnic­
two, budynki, inwentarz, 
20 km od Poznania sprze 
dam względnie zamienię 
na domek w okolicy Po­
znania. Warunki do U- 
zgodnienią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 22814g.

162:1!
151:1!
163:13 
116:13 
132:1!
111:11 
133:11

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 hm. 
0 godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

23049g

Helena Jankowska
z domu Bielicka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążone

Dnia 4 listopada 1962 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 67 mój najukochańszy mąż, 
najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek ś. p.

DZIECI
Poznań, Czerwonej Armii 43 23074g

o

Andrzej Jaracz
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-

nikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 6 2304 5g

na Radosna 3 m. 3.
_____ 22964g

31 października w pobli­
żu kawiarni ^Prasowa” 
około godz. 21 zgubiono 
zegarek damski „Zoria”. 
Zwrot wynagrodzę. Lesz- 
ko, Scinawska 34. 23095g

cznym, Koleżeństwu,
Wychowankom oraz wszy 
stkim . Organizatorom 
i Uczestnikom za urządzę 
nie mi uroczystego ju­
bileuszu 40-lecia pracy 
nauczycielskiej. Adam 
Józefczyk, Poznań, Szko-
la nr 68. 22797g

Dnia 5 listopada 1962 r. zasnęła w Bogu moja 
kochana żona, nasza ukochana matka, babcia 
i teściowa śp.

z Kwapińskich

Józefa Podsiadło
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

na cmentarzu w Tarnowie Podg. o godz. 9.00
O bolesnej stracie zawiadamia

MĄZ z rodziną 
Kokoszczyn, Poznań, Łabędy, Katowice, 
Sosnowiec.

Dnia 3 listopada 1962 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. za­
kończył życie mój ukochany mąż, nasz naj7 
droższy, najtroskliwszy tatuś, zięć, teść, dzia- 
dziś i brat, przeżywszy 62 lata śp.

3 spct; 
tńsfcl
zn 
awyó 
jodz* 
; W 
; A® i prz?

taW

3 listopada 1962 r zmarl opatrzony Sakramentami św. mój naj- 
mąż, ojciec, brat śp.

Klemens Pawlak
ADWOKAT

0 tym zawiadamiają pogrążone w smutku
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Dnia 3 listopada 1962 r. zasnęła w Bogu po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach śp.

Bolesława Domagalska
;s w

Pogizeb odbędzie się w Janówcu w czwartek, dnia 8 bm. 
za sw. żałobna odprawiona będzie tegoż dnia o godz. 11. 
S^zecin, Janowiec, Gniezno, Poznań.

o godz. 15.30.

22993g

b. prof. Gim. i Liceum im. Król. Jadwigi oraz II Państwowego Liceum 
Ogólnokształcącego dla Pracujących w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o godz. 13.45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

ria
rta *

Dnia 2 listopada 1962 r. zmarł ś. p.

ADWOKAT

Poznań, PI. Asnyka 4 m. 6

W ciężkim smutku pogrążone 
RODZEŃSTWO I RODZINA 

23046g

?str®rJ

11* Czesław Andrzejewski
Dnia 5 listopada 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 

w Bogu, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 72 nasza najuko­
chańsza, najdroższa i najtroskliwsza oraz nigdy niezapomniana matka, 
siotra, teściowa i babcia ś. p.

poztjl

i pr^

członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Kaliszu

Umarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
^ZESC JEGO PAMIĘCI!
°Erzeb odbył się w dniu 4 listopada 1962 r. w Kaliszu.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

Kazimiera Leporowska
z domu Hoffmann

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. o godz. 10-tej z kaplicy 
cmentarnej w Środzie.

2W1
KI 0905

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI 1 RODZINA 

Środa, ul. Tylna 7

2^; 

236"

2^

221>

Tomasz Szubert
Powstaniec Wielkopolski, 

b. więzień polityczny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7. XI. 62 
o godz. 16-tej z Kościoła Parafialnego w Śremie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI 1 RODZINA

Śrem, Poznań, Gniezno, Kielce, Wrocław

Dnia 4 listopada 1962 r. Zmarł ś. p.

Tomasz Szubert
długoletni członek Zarządu i działacz 

organizacyjny

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia T. 
1962 r. o godz. 16 w Śremie.

Powiatowe Zrzeszenie 
Prywatnego Handlu i Usług 

w Śremie
23072g

"GŁOS WIELKOPOLSKI" redaauie Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
T°k«rski (reduto, redakcir Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, ł^czy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny
heterze redakcji: 648-85V; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. 
$9loszeń: RSW Praca" p«Tmń ul Grunwaldzka 19, tel. 452 89 i 611-21 (w. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty

" ' 1 |aj$ placówki Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59.

657-76, 
Biuro
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Imieniny
Leonarda, 

Feliksa

Słońce:
wsch.: g. 6.46 
zach.: g. 16.16

Miasteczko zapieczeni wsi Budżetowe sesje w Ostrzeszowie

Co w przyszłym roku?
Ciekawa inicjatywa SD

Teatrg
W WOJEWÓDZTWIE

WRZEŚNIA — „Sen nocy letniej”
GRODZISK — „Milion za u- 

śmiech”,
POBIEDZISKA — „Idiotka”.

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Romeo i Julia”, 
CZARNKÓW — „Gdy kobieta zo- 
stiaje sama”; GNIEZNO — Lech: 
„Świat się śmieje”, Polonia: „Prze 
rwany urlop”, GOSTYŃ — „Ro­
meo, Julia i ciemność”, JARO­
CIN — „Alba Regia”; KALISZ — 
Kosmos: „Kiedy drzewa były du­
że”, Stylowe: „Zmartwychwsta­
nie” (II seria), KĘPNO — „Koza­
cy”, KOŁO — „Afrykańska królo­
wa”; KONIN — Energetyk: „Ty­
grysy na pokładzie”, Górnik: „Pa 
nieńskie lata”, KOŚCIAN — „Ru­
dy”, KROTOSZYN — „Nikt nie 
zna prawdy”, LESZNO — „Dziew­
czyna z wyspy”, MIĘDZYCHÓD — 
„Korsarze Pacyfiku” (I seria), NO 
WY TOMYŚL — „Dwaj panowie 
N”; OSTRÓW — Roma: nieczyn­
ne, Słońce: nieczynne, OSTRZE­
SZÓW — „Przygody Tomka Sa- 
wyera”; PIŁA — Iskra: „Rio 
Bravo”, Millenium: „Siedmiu 
wspaniałych”, PLESZEW — „Mi­
łość należy cenić”, RAWICZ — 
„Normandia, Niemen”, SŁUPCA — 
„Teresa Raąuin”, ŚREM — nie­
czynne, ŚRODA — „Wojna i po­
kój”, SZAMOTUŁY — „Lubusz- 
ka”, TRZCIANKA — „Złodziej z 
Bagdadu”, TUREK — „Skarby kró 
la Salomona”, WĄGROWIEC — 
„Fortunella”, WOLSZTYN — „O 
moim przyjacielu”, WRZEŚNIA — 
„Artysta do wszystkiego”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzy­

ka; 7.45 — Dla dzieci; 8.30 —Kon­
cert Reprezentacyjnej Orkiestry 
Dętej; 8.50 — Międzynarodowe ak­
tualności gospod.; 9 — Dla klasy 
VII; 9.30 — Piosenki; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Z romantycz­
nych oper niem. i franc.; 11 — 
„Wielkie dni”, fragm. „Pamiętni­
ka matki” — M. Fornalskiej; 11.20 
— „Dudziarze Wawrzyniaka” — 
aud. z cyklu: „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 11.40 — Wiązanka melodii 
franc.; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa 
drans”; 12.30 — Przegląd mleczar­
ski; 13 — Dla klasy V; 13.30 —Fe­
liks Mendelssohn Bartholdy: — 
Koncert e-dur na 2 fortepiany z 
towarzyszeniem orkiestry; 14.15 — 
„Radiostacja harcerska”; 14.30 — 
Grają polskie zespoły instrumen­
talne; 15.10 — Dla młodzieży; 15.30 
— Ludwik van Beethoven: IV Sym 
fonia D-dur; 16.05 — Skrzynka 
Muz.; 16.30 — Z życia ZSRR; 16.55 
— Transmisja Centralnej Akade­
mii w 45 rocznicę Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej; 18.40 —Mu 
zyka radź.; 19 — Skrzynka Ubez­
pieczeń Dobrowolnych PZU; 19.05 
— Koncert życzeń; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Październik” — fragm. 
dramatów radź.; 21.30 — Wieczór 
rozrywkowo-tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15 
20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8.50 — 
Gra Polska Kapela; 9.20 — Małe ze­
społy instrumentalne; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 11 — IV Między­
narodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. Henryka Wieniawskiego; 12.50 
— „My i nasze dzieci”; 13 — Ty­
dzień Muzyki ZSRR; 13.25 —„Dwie 
królowe”, ode. pow. Ignacego Kra 
szewskiego; 14.45 — Dla dzieci; 15 
— Melodie z cyklu: „Wakacje w 
Rzymie” — gra orkiestra Carlo 
Savina; 15.30 — Dla dzieci; 16.15 — 
Radioreklama; 16.25 — Felieton F. 
Fornalczyka; 16.35 — IV Między­
narodowy Konkurs Skrzypcowy; 
16.55 — Transmisja Centralnej A- 
kademii w 45 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej; 18.40 
— Muz. radź.; 19.30 — Kalejdoskop 
kulturalny; 20 — Aktualny komen 
tarz Wł. Goszczyńskiego; 20.40 — 
Sprawozdanie dźw. z Wojewódz­
kiej Akademii w 45 rocznicę Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej; 21.27 — Sport; 
21.40 — Gra zespół Andrzeja Ku­
rylewicza; 22 — Uniwersytet Ra­
diowy; 22.15 — Kronika studenc­
ka; 22.30 — Tydzień Muzyki ZSRR; 
22.30 — Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.05, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 10.50 — program dnia 

(lok.); 16.55 — Transmisja z cen­
tralnej akademii w 45 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalist. (W-wa); 18.55 — Te­
lewizyjny Magazyn Techniczny 
(K-ce); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — „Dobranoc” (W-wa); 20.05 — 
Jewdokia (radź., 14 1.).

WARSZAWA: 16.50 — Program 
dnia; 16.55 — Centralna akademia 
z okazji 45 rocznicy Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjali-

VV iele jest w naszym kraju miasteczek i osiedli, w któ- 
’ r rych życie pulsuje sła biutkim tętnem. Nie ulega zaś 

wątpliwości, że aktywizacja ośrodków nie nadążących za
ogólnym, szybkim tempem rozwoju, 
aktualny problem.Twierdzenie to dotyczy zwłaszcza Wielkopolski. Znaj­dują tu się przecież 104 mia­sta (1/7 wszystkich miast w Polsce), w tym 61 posiadają­cych nie więcej niż 5 tys.mieszkańców. Bardzo niewiele się w nich często dzieje.Zarówno pod względem kul­turalnym jak i ekonomicz­nym. A przecież według prze widywań demograficznych lud ność miast wzrośnie w Wielko polsce do 1965 r. (w porów-

miliro

Niedawno w Szamotułach 
uruchomiono wielką prze­
twórnię pasz treściwych. 
O randze tego wydarzenia 
dla naszej gospodarki 
świadczyła obecność na tej 
uroczystości wicepremiera 
Eugeniusza Szyra. A jakie 
znaczenie ma ten nowy za­
kład przemysłowy dla sa­
mego miasta? Wypowiada 
się na ten temat jeden z 
gospodarzy Szamotuł, prze­
wodniczący Prez. Miejskiej 
Rady Narodowej — Cze­
sław Szymkowiak:— Po niedawnym pasowa­niu naszego miasta na kilku­dniową stolicę kulturalną, u- ruchomienie „Bakutilu” znów dało znać o Szamotułach. O ile tamta sława jest krót­kotrwała, o tyle nowy zakład ciągle będzie przypominał o naszvm mieście.Zyskaliśmy piękną fabrykę o najnowszej technice, o du­żym stopniu mechanizacji prac. Stąd też znalazło tu za­trudnienie stosunkowo niewie­lu mieszkańców Szamotuł — około 150 pracowników, (w tym jedna trzecia to kobiety). Gdybyśmy patrzyli tylko od tej ."trony, nie byłoby wielkie­go powodu do zadowolenia. Ale warto uprzytomnić, jacy to są i będą pracownicy: w części są to kadry wysoko kwalifikowane, które prze­szły z innych tutejszych za­kładów, w części robotnice i robotnicy o niewysokiej wie­dzy zawodowej. Wobec wpro­wadzenia w „Bakutilu” nowej techniki wszyscy oni będą musieli się dokształcać. Zyska­my zatem sporą grupę ludzi o nowych, interesujących spe­cjalnościach technicznych.— Czy ..Bakutil”. to obec­nie naiwiekszy zakład?— Stawiamy go w rzędzie młynów, olejarni i cukrowni, a więc wysoko w hi erach i i gospodarczej, jeśli przypom­nę, że podstawą naszego prze­mysłu jest przetwórstwo rol­no-spożywcze. Z uwagi na su­rowiec zdecydowano się właś­nie na umiejscowienie „Baku­tilu” w Szamotułach.— Nowy zakład pracy, więc kłopoty z mieszkaniami....— Oczywiście, ale wbrew pozorom, tylko takie, jak gdzie indziej. Ponieważ zało­ga rekrutuje się z miejsco­wych. problem nie polega na mieszkaniach w ogóle, lecz na nowych mieszkaniach. Cała trudność sprowadza się więc do długofalowego budownic­twa mieszkaniowego. Nie wąt­pimy, że „Bakutil” sam za- cznie budować w ramach swo­jego budżetu, by poprawić warunki najbardziej potrze­bującym i najlepszym pracow nikom, a tym samym pomoże nam w rozwiązaniu kłopotów mieszkaniowych.Rozm: Z. S.

stycznej; 18.55 — Telewizyjny Ma­
gazyn Techniczny (Katowice);
19.30 — Dziennik telewizyjny; 20 — 
„Dobranoc”; 20.05 — Nauka tańca 
towarzyskiego (Kraków); 20.25 — 
„Bitwa w drodze” — film fabuł, 
(radź.), część I — od lat 14. Reż. 
W. Basów. W rolach głównych: —
M. Uljanow, N. 
łowa.

KATOWICE: 
niebo” — film 
lat 16).

Fatiejewa, L. Kry

20.25 „Czyste
fabul. (radź., od

stanowi szczególnienaniu z podczas, 1960 r.) o 15,2 proc.gdyska tylko o 3,2 Trzeba zdać z tego, że nie
ludność wiej- proc.sobie sprawę stać nas je-szcze na powszechne stoso­wanie inwestycji produkcyj­nych we wszystkich zacofa­nych miasteczkach. Dlatego też trzeba szukać innych, lo­kalnych dróg aktywizacji. O- gromną szansę dla małych miasteczek daje to, że powsta je nowoczesne rolnictwo i wzrasta siła nabywcza ludno­ści wiejskiej.Obecnie istnieje często dys­proporcja między wkraczają­cym na wieś postępem, a roz wojem małych ośrodków miej skich. Te ostatnie nie potra­fią zaspokoić nawet częścio­wo, wzrastających potrzeb wsi. Stąd też ludność wiej­ska chcąc dokonać np. jakichś zakupów związanych z pro­wadzenia gospodarstwa nie jednokrotnie sprawy te za­łatwia w większych ośrod­kach miejskich, nawet bardzo odległych.Konkluzja? Miasteczka po­winny przekształcać się w zaplecze zaopatrzeniowo-usłu gowe wsi. Chodzi więc np. o 

rozwój specjalistycznych war 
sztatów naprawczych maszyn 
rolniczych, uruchomienie za­
kładów przetwórczych owoco- 
wo-warzywniczych, dobrze 
zorganizowaną sieć handlu, 
stworzenie warunków zaspo­
kajających potrzeby kultural 
no-oświatowe wsi.Korzyści — obopólne. Lud­ność wieiska będzie mogła w najbliższym ośrodku miejskimzaspokoić notrzeby. ka mogą impasu.

swoje różnorakieZacofane miastecz- natomiast wyjść z
Jeśli chodzi o rzemiosło — 

to już teraz obserwować 
można pozytywne zjawisko; 
powstawanie warsztatów — 
punktów usługowych, przede 
wszystkim w miastach posia­
dających mniej niż 5 tys. 
mieszkańców. Oczywiście, dal szy rozwój tego prawidłowe­go kierunku wymaga otocze­nia szczególną opieką mało­miasteczkowych warsztatów

— m. in. przez spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu.A co z kulturą? Mimo spo­rych osiągnięć w tej dziedzi­nie, sytuacja nie jest zadowa­lająca. Wydziały kultury rad narodowych nie zawsze peł­nią dobrze rolę koordynato­rów działalności kulturalno- rozrywkowej. W rezultacie można dostrzec rozproszenie wysiłków i mało efektywne wykorzystanie środków finan sowych (poważnych!) rad, za­kładów pracy, związków zawo dowych i i.mych organizacji.W tym miejscu kilka słów o inteligencji. Jak dotychczas unika ona małych ośrodków miejskich. Sytuacja mogłaby ulec zmianie, gdyby zapewnić kadrze inteligenckiej lepsze warunki bytu (rozwój budow­nictwa ze środków własnych, wykorzystanie wszelkich form szkolenia i studiowania zaocz­nego). Niezmiernie ważną spra wą jest należyta polityka w zakresie stypendiów fundowa­nych. Trzeba też pamiętać o ściślejszym niż dotychczas po wiązaniu młodzieży studiują­cej z regionem, z którego ta młodzież pochodzi.Jeśli uda się w ten sposób w małych miasteczkach stwo­rzyć dość liczebne środowi­ska inteligenckie, będzie je można zaangażować do udzia­łu w upowszechnianiu oświa­ty. i kultury: w działalności domów kultury, świetlic, klu­bów, amatorskich zespołów artystycznych i stowarzyszeń kulturalnych.
Tak oto . — w ogromnym 

skrócie — przedstawiają się 
główne kierunki aktywizacji, 
ustalone w wytycznych Stron 
nictwa Demokratycznego. Am­bitne te zamierzenia mimo licz nego i dobrze przygotowane­go aktywu SD, nie mogą być jednak realizowane w osamot nieniu. Konieczna jest współ­
praca z PZPR i radami naro­
dowymi. Należy tu podkreślić, 
że właśnie postępujący z każ­
dym rokiem wzrost uprawnień 
rad narodowych sprawia, że 
program Stronnictwa jest zu­
pełnie realny. Wymaga jednak koordynacji poczynań. Warto również przypomnieć, że czyny społeczne — w zakresie akty­wizacji małych miasteczek — to poważny czynnik mający znaczenie nie tylko ekono­miczne.

M. Ł.

W ostatnim czasie wszystkie terenowe rady narodowc 
cowały nad ustaleniem budżetów na przyszły p 

re do końca października zostały uchwalone na specj? 
zwołanych sesjach. Przygotowanie projektów było 2na(? 

lepsze niż w roku ubiegłym, bowiem prace te były 
szym stopniu oparte o wnioski szerokiego aktywu, jj. 
tych włączyły się Komitety Frontu Jedności Narodu 
stkich szczebli.Projekty budżetu były też przedmiotem dyskusji społe­czeństwa na spotkaniach z radnymi. Te właśnie spotka­nia przyniosły dużo cieka­wych wniosków, a szczególnie zobowiązań do prac w czy­nach .społecznych.Ogółem w powiecie jest 12gromadzkich rad narodowych i trzy miejskie. Wszystkie ra­

zem uchwaliły wydatki na 
ogólną kwotę 13.044.867 zł. Z sumy tej na rolnictwo prze­znaczono 251.000 zł, na gospo­darkę komunalną — 5.143.000, na komunikację — 45.000 zł, na oświatę — 2.690.913 zł, na kulturę — 242.392 zł, na ochro-

darkę komunalną i niową przeznaczono 3.S zł, na oświatę — 688.642 ochronę zdrowia — 128.00(j: Dochody własne rada uchj ła w wysokości 4.5 1 2.085Na sesji wywiązała sie ■ wa dyskusja, w której jJ uzasadnili obniżenie ków szczególnie na oś^J nie miasta, na gospodarkęi’ munalną i mieszkaniową ? na dokończenie budowy wiska. (hp)
nę zdrowia 1.160.000 zł.Fundusz gromadzki uchwalo­no w wysokości 1.633.362 zł. 
Ogółem rady powiatu po stro­
nie dochodów uchwaliły kwo­
tę 8.613.622 zł, a uzyskały jeszcze dotację w wysokości 4.431.205 zł.Sesja Miejskiej Rady Naro­dowej w Ostrzeszowie uchwa­liła, wydatki w wysokości 4.853.142 zł, z czego na gospo-

4 min. zł na lekiW tegorocznym budżecie Powiatowej Rady Narodowej w Jarocinie kwota przezna­czona na leki i środki pomoc­nicze dla ubezpieczonych wy­nosiła ponad 3 min. zł. Już obecnie kwota ta okazała się jednak niewystarczająca, gdyż przekroczono ją o 850.000 zł. Prezydium PRN zwróciło się do województwa o zwiększe­nie środków fir^nsowych na ten cel. (alk)
Szczepienia w Pile

Do soboty włącznie (10 bm.) 
trwają w Pile obowiązkowe szcze­
pienia ochronne przeciw chorobie 
Heine-Medina. Obowiązkowi pod­
legają dzieci do lat 14.

Dzieci do lat 7 zostaną zaszcze­
pione w zespole szczepień ochron­
nych w Miejskiej Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej przy ul. O- 
krzei 18 w godz. 8—17; dla szkół 
podstawowych organizuje się spe­
cjalne ekipy, które dokonają 
szczepień na miejscu w szkołach.

(KC)

W
Nowa szkol] 
w Liskowi'Liskowie (pow. Kalg otwarto nową, trzysemestraj szkołę rolniczo-gospodjjj dla dziewcząt wiejskich. R rowniczką tej placówki żav dowej mianowano inż. u browską. Pierwszy rok nagrozpoczyna 60 dziewcząt wieku do 20 latO potrzebie zorganizowat takiej szkoły w powiecie ł liskim świadczy najlepiej, że zgłoszeń było ponad I Pierwotnie planowano zorg nizować jeden 30 osobowys dział, ale potem musianozi cydować się na zorganizuj nie dwóch. A i tak nie moć było przyjąć wszystkich ki dydatek. W tych okoliczno ciach — rzecz jasna — dec dowały o przyjęciu bardzod bre stopnie na świadectw ze szkół podstawowych oi wyniki egzaminów wstę nych. (kj)

Ze starych pap
p o ui s t a j ą

NOWE KSIĄŻKI
I-zbieraj makulatu

Ziemniaki na lekkich glebach
a wstępie chciałbym zazna­

czyć, że gospodaruję samo­
dzielnie dopiero 17 lat. Gdy 

obejmowałem gospodarkę, nie 
miałem żadnego przygotowania 
rolniczego. Ziemniaki uprawiałem 
według powszechnie zna<nych me­
tod. Wyniki jednak na lekkich gle­
bach powiatu wolsztyńskiego (a 
szczególnie klasy V i VI w naszej 
wsi) nie zadawalały mnie, chociaż 
nie były najgorsze. Zacząłem więc 
szukać jakichś innych, lepszych 
sposobów uprawy i nawożenia oraz 
pielęgnacji.Po wieloletnich próbach i doświad­czeniach przekonałem się, że ziemniaki w naszej okolicy najlepiej udają się i przynoszą wyższe zbiory, jeżeli mają odpowiedni przedplon. Tym przedplo- nem w naszych warunkach jest gorzki łubin lub seradela, wysiewane jako po- plony. Rośliny te, zasiane po sprzęcie żyta dość często jednak zawodzą — raz jest dla nich za sucho, innym razem spóźniony czas wysiewu. Nigdy czło­wiek nie jest pewien dobrych rezulta­tów.Prowadzone przeze mnie próby do­wiodły, że seradela nigdy nie zawodzi, jeżeli jest zasiana jako wsiewka w żyto. Wprawdzie był taki jeden rok nieudany pod tym względem, ale to tylko jeden, na 17 lat mojej praktyki. Seradelę wy­siewam w żyto w terminie od 25 kwiet­nia do 5 maja i to tylko siewnikiem rzę­dowym, w ilości 60 kg na hektar. Sieję zawsze w tym okresie choćby żyto było wyrośnięte na 1 metr. Żytu nie zaszko­dzi takie przejechanie siewnikiem, a dla seradeli są wtedy doskonałe warunki do

wschodów i rozwoju. Zaznaczam, że ziar­na seradeli wysiane ręcznie, wschodzą bardzo nierówno i łatwo giną w czasie przedżniwnej suszy.Z wsiewek seradeli mam jeszcze do­datkowy zysk w postaci paszy zielonej dla bydła i częściowo dla trzody chlew­nej. Obliczyłem, na podstawie wielo­letniej praktyki, że plon seradeli- ścierniówki w postaci zielonej wystar­cza na wyżywienie 12 sztuk bydła i 20 sztuk świń przez 60 dni. Ale bywają i takie lata, że część tego poplonu uda się wysuszyć. Wtedy okres żywienia po­danych ilości inwentarza dobrym sianem seradelowym przedłuża się o dalszych 30 dni. Ponadto, stosując seradelę jako wsiewkę w żyto, oszczędzam sobie w go­rącym okresie żniw wiele cennego cza­su. Nie potrzebuję bowiem podorywać ścierniska, siać poplonu i bronować.Po skoszeniu dobrze zazwyczaj wy­rośniętej seradeli-ściernió-wki, wykonu­ję natychmiast podorywkę, w 'miarę możliwości bardzo płytko. Z reguły nie bronuję podorywki i na nią wywożę obornik w ilości po 300 kwintali na hek­tar a czasem i więcej. Mierzwę z głę­bokiej obory wywożę wprost na pole i natychmiast rozrzucam równą Warstwą, tak aby ziemia została przykryta możli­wie w każdym calu. Przez całą jesień i zimę, co kilka tygodni wywożę obornik na pole, nie przyorując go. Głęboką orkę przeprowadzam dopiero wiosną, kiedy ziemia dobrze obeschnie, a więc w marcu lub początkiem kwietnia. Ni­gdy nie orzę wcześniej. Doświadczyłem bowiem, że plony ziemniaków na orce przedzimohvej były zawsze niższe od plonów na orce wiosennej. Moim zda­niem nie należy się obawiać wywietrze­nia składników pokarmowych dla gleby z rozrzuconego i nie przyoranego obor­nika.Po zaoraniu całego pola, wysiewam

nawozy sztuczne. Na 1 hektar przy? u mnie zwykle: 200 kg soli potasy 100 kg supertomasyny i 100 kg azotnis Z tym, że dwa pierwsze rodzaje na’ zów wysiewam zaraz po zaoraniu f a trzeci na krótko przed sadzeń W ostatnich 6 latach sadziłem nasi? jące odmiany ziemniaka i osiąga przeciętnie z hektara: odmiany 270 kwintali, odmiany „biała róża 250 i odmiany „flora” — 230 kwit® Z porównania tych liczb wynifo najbardziej sobie cenię odmianę r® pomimo, że wyradza się ona dość S ko. Sadzeniaki produkuję najchętniej własnym zakresie, na innym oczy*5 polu i na odmiennym stanowisku.Na koniec muszę wspomnieć o biegach pielęgnacyjnych, o tak zwal' uprawach międzyrzędowych. A wi? zasadzeniu i przywałowaniu drewn* wałem, pracuję w nich stale, poszczególne zabiegi w następuj^ lejności: obredlanie. bronowanie ® broną, znowu obredlanie i lżejsza ® ka, potem opełacz i kilkakrotne ob^ nie, aż do zakwitnięcia krzaków.! ży dodać — czego nie zrobiłem ’’ — że ziemniaki sadzę zawsze w » kwietnia lub na początku maja, a kopek dokonuję mniej więcej w r wie października. 1
JÓZEF GORZELŃ 

(Mochy, pow. W^ 

Post scriptiim redakcji: Ankietowa 
kwalifikacyjna uważa, że niektóre sZ 
metody kol. Gorzelniaka są bardzo d/s ■ 
ne: Na przykład: orka wiosenna, zin’0 
rozrzuconego oborniku bez przyorani’ 
dukcja sadzeniaków we własnym 
stwie. Może by któryś z rolników sPr 
udowodnić autorowi artykułu, że gdjW 
stosował nowsze metody agrotechnic2®6' 
sięgałby lepsze rezultaty? •

Czekamy na listy w tej sprawie—


